
~ wzrostu produkcji rolnej 
I dobrobytu narodu 

~(I 
I lakty 

nZIS l) STPf')'I\T ~yd_ A. 

I lkt nie zaprzeczy, że tego
roczne plony, pomijając 

trudności przy sprzęcill Łbóź i 
czę'clowe ich porośnięcie, są 
wyższe od zbiorów w roku po
przednim. I ka:l:dy pnyzna, że 
poważny wplyw na wydajność 
li hektara, uwzględniając ter
minowY siew. dobór ziarna, za 
biegi agrotechniczne i rzetcl
ny wysiłek pracują<,ej wsi, 
miała pomoc państwo",a w po 
stael dostaw nawozów ~ztucz
Dych, przydziału maszyn I kre 
c!y'6w. Zwiększyła Się w ostat 
Dlm roku hodowla I tutaj też 
poważnym czynnikiem wzro
Itu były dostawY pasz, węgla 
oraz przydział kredytów na za 
kup rozpłodników I sztuk ho
dowlanych wYsokiej jakoścI. 

Aby jcdnak lepiej zaopatry 
wać ludność pracującą w mię 
10, chleb, mleko. tluszczc i in
ne produkty rolne. II Zjazd, a 
obecnie IV Plenum po~tawiło 
przed. całym narodem zadanie, 
w oparciu o nieustanny roz
wój przemysłu ciężkiego, pod
niesłenla wydajności naszego 
rolnictwa w nadchodzącym 
plęclołeciu. Założenia planu 
ph:cloletniego jako konieczne 
minimum ustalają wzrost pro 
dukcjl roślinnej o 18 proc., a. 
produkcji zwierzęcej o 27 pro
cent. 

Po II Zjeździe PartII wieś 
otrzymała tysią.ce now~' ch ma 
uyn, setki tysięcy tun mate
riałów budowlan:vch i nawo
zów sztucznych. ~V Plenum za. 
'Powiada zwiększenie t!,j po
rńOcy w najbliższych 1) latach. 
Dostawy maszyn dla wsi w po 
równaniu ze stanem 1955 r. 
wzrosną 3-krotnie. Ilość do
starczon:vch nawozów ~ztucz
nych zwiększy się o 0l<,1ło 80 
llroc. Pomoc, którą państwo 
ludowe dostarcza wsi powinna 
przede wszystkim docierać do 
najba rdziej potrzebując~'ch, a 
o istnieniu jej powinny wie
dzieć jak na.iszersze masy 
chłopstwa pracującego. 

pamiętamy wszyscy, te podczas RZ r;szows K I ~ siewów wiosennych w wielu GOM (e) Jan Dq- . I 
zupełnie nowe siewniki' stały bez- bek. - śtu-! . 
czynnie jak np. w Ullercach (pow. sarz _ pro- . 
Leskol a chłopi siali rp,cznle. Ta- stowacz, od . . .. 
kich w y padków bylo więcej . _ 

I ~::Oa~::d:i~~la;oem~~lni~t:~ ~e ta~ Pk~C;t~ e'av&'l!IWnValMZZ-ttl:tUC:-ZW4Z.Zf2IZ?W 
stwa dla realizac,ji tych zadań Statowa Wo ( 

t Od ' I N r 202 (l930) - ftzes?:6w. czwartek 26 sierpnia 1955 r wyma.gają od wszystkich akty a. pter- \ . 
wistów prezydiów rad narodo wszej chwi- I 
wych oraz instytucjI gospo- ti przybycia , 
darczych wnikliwego i spra- do pracy, sta ( 
wiedliwego załatwiania podań raI się sumiennie i solidnie ( 
o przydzlal materiałów budow wykonywa.ć swoje obowiqz 
lanych, wysłuchiwania Ich ki . . Nie trzeba też bylo dłu ( 
próśb, wymagają aktywizowa !JO czekać na wyniki. Jan ( 
nla samurządów w handlu Dqbek wykonał 210 proc. . 
wiejskim. ścisłej kontroli spo- ; normy. Ten piękny rezuL- ( 
łecznej nad rozprowadzaniem ) tat, to nie jednorazowy 
cementu, cegły, drzewa, po.pie przypadek, at.e przeciętna ( 
rania inicjatyWy chloJli)" I po wykonywania w okresie ;,. ( 
mocy w za.gospodarrlwaniu Lat. Slusznie też Jan Dąbek ( 
łąk, pastwisk, a także mobili- otTzymal zaszczytny tytu.l . 
zowania ich do stosowania sie " przodownika pracy" w 1.vy ( 
wu rzędowego i innych zabie- dziate kieTownika Jagielly. ( 
gów nowoczesnej agrołechni- . Do osiągnięcia tych sukce-

~ 
sów niewqtpliwie pTZyczy- t 

kl. ' 1 . . t t a \ 
Zastosowanie mechanizacji aha stę 1ego sys ema yczn ( 

w rołnictwie wpływa na zwięk oraca nad _ .pod~oszenie7TI: 
lizenie wYdajności pracy, przy ) lWy ch kwattfl~a~3t, któTe; (I 
splesza jej wykonanie, obniża \ ob. Dqbek poswtęca wte!_ (I 
koszty własne I wpły', a na ,. azasu. I 

.leJ jakość. Wiemy jednak, :l:e ~ 
w gospodarstwach Indywldual 

Dzień nnszego wojcwództwn 
.. . 

Z Irontu bltH'V 
• 

O 

260 procelIt planu dziennlgowykana' 
powiat tarnobrzeski 

w 

chleb 
dniu 22 bm. 

Chlopi i aktyw powiatu tarnobrzeskiego pokazują wszystkim w jaki ~posób trzeba 
nadrabiać zaległości powstałe w I połowie sierpnia br. Nieznaczną poprawę w sku
pie obserwujemy również w takich powia łach jak: Kolhuszowa, ł,ańcut, Rzeszów 
j Dębica. 

A oto wykonanie planu dziennego w dn iu 22 bm. 
Skup w poszcz~gólnych powiatach przeh iegał następująco: 

lałte.lał nych są trudności w zastosowa
niu ciągnikÓW i nowoClzesnego 
sprzętu mechanicznego. Dążyć 
musimy aby wprowaiJ.zać i w 
gospodarstwach Indywidua \
nych mechaniczną. tra.ktorową 
obróbkę ziemi itp. Zf'.spuły u
prawowe, łąkarskie I wS'lelkie 
go, rodza.ju formy prrlsfe.f ko
operacji ułatwią. wprowad7e- I 

Pierwsze zboże dla państwa rarnobrzeg 
Kolbuszowa 

260 proc. 
62,8 proc. I 

luff.łZal 

Jasło 3 pro e. 
Gorlice 2,2 proc. 

nie maszyn do tych gospo
d:ustw, co niewątpliwie przy
czyni się do wzrost.u wydajno
:>icl z ha. a tym samym przy- [ 
sporzy chlopom dodatkowe I 
dochody. 

WojCiech Kantor, Indywidualny 
chlop z Urzejowlc (pow. Prze
worskl pisał lio naszej redakcji: 
.. Chr.lelIśmy wypożyczyć clllgnik 
z POM do orki I do transportu". 
Nie dostali go jednak w 1954 r., 
może więc w Jesieni br. będą mo
gli dokonać mechanicznie orek I 
siewów. 

Chłopi indy widualni nie pozostają w tyl.e 
Łańcut 45,6 proc. Brzozów 1,1 proc. 

Nie trudno doszukać się przyczyn słlllbego tempa skupu 
zboża w wymienionych powiatach. Jak donosi lIasz korespon· 
dent M. Drzewieckl w pow. dębickim w gromadach, gdze 
chłopi ()rganizują wspólne klepiska I zbiorowe dostawy, wy. 
konanłe planów rośnie I jest znacznie zaawansowane. Tak np. 
chłopi ze wsi Blizne w jednym dniu potrafili wykonać roczny 
plan dostaw w 89 proc. a w grom. Bobrowa w zbiorowej do
stawie chłopi zawieźli do punktu skupu po-nad 30 ton ziarna. 

Natol11ilast w tych gromadach, gdzie GRN nie stara S'ię or
ganlizować ani omłotów, ani zbiorowych dostaw, plany nie 
są wykonywane. W grom. NIedźwlada przewodniczący Prezy
dium GRN Szczepanklewlcz .. wyjaśnił", te' ma czas organl:w
wać omłoty, mimo te groll1iada zakończyła zwózkę ZboŻIl. 
a agre~aty stoją bezczynnie. Takie postępowanie jest wprost 
karygodne. . 

POM w naszym WOjewództwie 
Nie we wszystkich prezydiach posiadają tyle sprzętu, te z po-

rad narodowych w naszym wo- wodzeniem oprócz robót w spół
jewództwle, powiatowych zarzą- dzielniach produkcyjnych mogą 
dach rolnictwa czy spółdzielCZości wyruszyĆ do chłopów Indywldual
zaopatrzenia I zbytu lub wśród nych. Administracyjnie taJ apra
naszego aktywu partyjnell'0 I gos- wy nie rozwiążemy, sami chłopi 
pOlllarc"ego IsWleJe ' Z~ ~zumłenle. muszą wysunąc propozycJe, w·y
dla tej sprawy. szukać najlepsze formy I drogi 

Jedyną drogą, która prowadzI do rE'.allzac.lI planu w tffi111-
nie Jest organIzacja w każdej gromadzie zbiorowych dostaw 
oraz przyspieszen!*! omłotów u wszystkich chłopów. 

. Chłopi powla(u nlż~ń~1<lego do dnia 22 bm. wykonali swój 
mle.~ll'c"ny plan w 116,8 proc., a chłopi z tarnobrzeskiego w 

Bardzo często, zamiast pobu-
dzać Chłopów do podejmowania 
wyslIków, poprzeć ich· Inicjatywę, 
pomagać im, by mogli hodować 
więcej sztuk bydła I uzysl<ać 
większe plony z hektara, przecho
dzi się obojęł·nle wobec słuszn YCh 
chłopskich potrzeb. Znany, przo
dujący plantator kukurydzy ob. 
J. Pasternak z Babicy pow. Rze
n6w bezskutecznie st·ara się w 
Prezydium WRN o 7.akup mate
~Iałów na budowę sil 'su. Ob. J. 
Wilk równie! z powiatu rzeszow
Skiego, mimo przydziału pnez 
Prezydium WRN cementu I cegły 
na budowę chlewni 'i obory, nie 
mote tych materiałów zakupić w 
GS. Częst.o bywa tak, że cement 
li magazynu GS kupują chłopi już 
" tzw. " trzeCIej ręki" po cenach 
apekulacyjnych •. 

Warszawa 

stosowania u siebie maszyn. Pew
ne doświadczenie z pracy w gos
podarstwach mało I średniorol
nych posiadają POl\l Wlelowid I 
Wojslaw I '",arto, by je przenieść 
na inne ośrodki maszynowe. 
Wieś rzeszowska produku.le 

ju:i wiC)cej I chcemy by produ 
kowała jeszcze więcej. Chłopi 
kontraktuJą np. żywiec, ale 
nie wszystko zrobiliśmy, by 
op. chlopi łańcuccy lub ja.ro
sławscy kontra-ktcwali tyle sa
mo trzody chlewnej - co chło 
pl w powiatach mielp.cklm. 
IJrzemysklm czy dębickim. Bę 
dą nowe formy kontraktacji, 
a.le niemniej ważne jest to, a
by jednocześnie chłopów zapo 
znawali I zachęcać do kon-
traktacji by nie byłO ani 
j (. dnego gospodarstwa bez 
kontraidu na żywiec podo
bnie ani jednego gospo
darstwa bez kontraktu na. roś-

w pow. 18ńcuck·łm we ws.I Kra ~?"k(\wa. nłe1dó-n,y rh''' pl. rozpo-
częli już dostawę zboża dla państ\y.a, z tegoroc'zn yeh zbiorów. 

- W Mlu 22 sierpnia do pó±ne.j nocy mlóclHśmy na ~wspćl.nym kle 
..... ·p1l.ku -- mówi , &tat'li:da:.w · F! C :,~?" ,~· ~ ',i·~it ~a·w1ć;:.. iZboŻ;e \ dla pań

stwa do punktu skupu w ŁańCUCie . JakO pierwsi przywietU zbote . 
Stamlsl·aw Florek. l!l<tward Skomra i inni wykonując plan obowillZ
kowych do.staw w 100 proc. 

Na zdjęc'u: Chl-opi z g·romady Kraczkowa ob. Stanisław Florek 
Edward Skomra prey punkcie skupu zboża w Łańcucie . 

Spółdzielcy 

z Głuchawa pierwsi 
na punkcie skupu 
Spółd1Jielcy z GłuchowA 

F o lo : Popij akowskI. 

,liny przemysłowe I by te go
spodarstwa korzystały z wszeł 
kich ulg I pomocy przyznanej 
im z tego tytułu. 

w dniu 23 sierpnl·a solidnie 
sta.nęi\ do pracy, trzoba 
bylo nie tyllko omłócić z~o
te, a·le oN tym samym drli u 
odstawić do punktu sd<upu 
w Łańcucie 5.049 k". .ruż o 
god~. 9.30 spółd1Jielcy przy
wletH pierwsze kilogramy 
pszenicy. DotrzymalJ slow8. 
pomop}a Im VI wykona·nlu 
F •. bryka Srub w Ła·ńcucle 
oddając do dyspozyc.ll sa
mochód. Plan obowiąZkO
wych dostaw spółdzielcy z 
Głuchowa wykona.\! w 100 
proc. 

."ragln!'nt o~;Di\la mies7.ka 

al owego Nowy SwiaL .- Za

chód. Odcinelt między uU~a

mi Warecką I Swiętokrzyską. 

CAF Szyperko 

Troską państwa Ilaś Jest po
!<ierować walką klasy robotni 
czej I chłopstwa pra.cującego 

l
o wzrost dobrobytu ca.łego na 
rodu. 

Na zd:jęciu: Przewodni-
~ący spól<lzielni Stan1 .. laM" 
S a·r dla·n przy znoszen;u zbo 
ża ·z samochodu do punktu 
skupu. 

Foto: Popij akowski. 

WIELE C-IEKAWYCH IMPREZ :;~~:~:zln!~~ZYł6W 
'odbędzie się W Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni POLSKO-RADZIECKIEJ 

(.11 Już za klllCa dni urocr.yścl" spot~anla przodttj"cych roln~k6w kich. 68 wlećrorów muzyki I 

obchodJz;ić będlZlemy Miesiąc Po- PGR. z chlopami mlc.zurlnowca- pi eśr.i , 46 spotkań z uczestnlka-

glęb l enla Przyjaźni Pols lro-Ra- mi, 21jaro wł6kiniarzy. - kowa- mi wycieczek do Zwlą.2lku R~

dzieckiej . kJtóry stanie się prze- lowców w RaJkszawle, !:pOlka.r,!e dzieckiego, 3.000 wycieczek do 

glądem pracy kół TPPR w um.- .naftowców - kafa.rowc6w w G r a ki.n I teatrów. 800 Im,prez ... rtys

sowlen iu i popuiaryzowan;u zdo bownlcy (Bl'Z()Zów), spot.ka.n le tycmych itp. ~lonkolVie TPPR 

byczy i osiągnięć Związku Ra- kolejarzy ze stosUjącymi meto- wyk"On8ją w tym czasIe 5.753 g" 

dzieck iego. dOl Duwanowa (w Stróżach pow. zetki ści e!l.ne, 589 wy·staw 

Program obchodu "Mlestąca" Go rll.cel , podobne spotkania 00- gablot~. 

przewiduje wLele atra.kcyjr,ycll będą się w Zurawicy. Ponadto zorganizuJe się 326 

Imprez. zabaw, odczytów Itp. W każdym mieście odbywać ku\osów j ęzyka r!)3y Jskiego i 7N 

Miesiąc podzielony roS'tał na de się będą koncerty. festyny przy kierma·szy. 
ka<ly. które obejmować będą 

tematy: racjonalizację l techni

kę. a w dru.gi~j dekadzie - dni 

białoru ski e, zaś w cI.nlu 8 I 9 IX 

odbędą się spotka.nia delegatów 

n8 V Krajowy Zja·ro TPPR. 

Progr8Jm oł>cłlodu przewiduje 

jatnl I wieczory poezjl dla mi
lośn:l.ków Języka rosy;sklego . W 
mia-sta.ch, gromadach I wsiach, 
w zakładach pracy I szk'ołach 

wygłoszonych zosta,nle okolo 10 

tys. Odczytów, odbędzie sIę 2 
tys. imprez "rtystyczr,ych, 1.54;; 
wleozornic i wlec=rów lIterac .. 

Miesiąc Pogłębieni a PrzyjażrJil 

Polsko-Radziec k iej oblitował bę 

dzie w róinego rod""ju Impre
zy sportowe m. In. rozgrywki 
pll:karskJe o Puchar Pr·zectIodnl 
Zarządu WOjewódZk iego TPPR. 
zawody lekkoa.tletycz.ne, szer
miercze, slatJCarskle Itp. 

77,9 proc. . 

' ( 

Młócą na wet w nocy 

l'tóW1lOC'Z~ie ze sprzętem 
zboża w poWiecie T·a.rnobrzeg 
pt'Zeblegają bardzo dobrze omło
ty szczególnie w gromada(' h 
Turbla I Zaleszany, gdz'ie mlcc
ka odbywa się na wspólnym 
klepisku OI'U w Wielowsi, gdzie 
chłop i młócą nawet w nocy . 

Na czolo w skupie z·bożA ooo'k 
Mokrzy.zolVa wysunęły się gro
m.\{!y Jadachy I Trześń. Ost.a t
nio odbyły się dwie zbiorowe 
dostawy w groma'dzie . Turbla' i 
we wsi Cygany grom. Jada.chy. 

Natomiast gromada Baranów 
opó!nla s.ię z dostawami. ponie
waż ranni I aytyw . GRN .nie 
wywi ązali się ' w pierwszej ko
lejności z obow.lą'lkowych dos
taw . 

"' Gdy aktyw przoduje 
Chłopi z Ocieki pow. Dębica 

dosta·r'czyll państwu 2aO q zbo
ża. wykOJlując całoroczny pian 
skupu w 80 proc. i wysuwajl\c 
się przez to na pierwsze miejsce 
w powiecie. Jest w zasługą 
miejs.coweJ POP. .której człon
kowie jak Stanl.la,,' Metlak I 
Stanllław Prnczek p ierWSi dos
tarczylI zboże , zachęcaj ąc . tym 
przykła<iem innyoh. 
Należy dod·ać . że w dniu 20 

sierpnia br. podczas Zbiorowej 
dostawy wszyscy ""Ion.kowie 
POP w liczbie Ił wywiązali się 
w 100 proc. z obowiązkowych 
dos taw zboża. 

Obok gromad pnodujących 
jak Oc ieka. Kamionka. Str8.!·zę
cin_ Pustynia I B l-Z eŹ'n i ca, które 
wylwnują dootawy zboża dla 
państw&, je·~t jeszcze cały sze-

reg 8lromad zalegają.cyeh w 'obo
wiązkowych dostawach. Do nich 
n&leżą g·rom8dy : Gurnn4ska , La
toszyn, Sta-s16wka . Nie<lźw i ada, 
Mała.," Brzezina, Na.wsie i \Ciele 
innych. 

J . S. 

Piotr Rlacek 
przodujący dostawca 
Pierwszymi dost.awcaml zboża 

dla państwa bylt w Gorl·lca.ch 
Marian Kania, Barbllra Laskoś, 
Emil W.zolek Qraz Piotr Szufna
ra z Gltn ika Marlampoiskiego. 
PrZOdującym r o lnikiem w 

G orl icach -j~t Piotr Klocek, 
ktliry dOll-t a r czy ł do punktu 
skupu 236 kg z.boża. wywiązując 
się w 104 proc. z obowiązkowych 
dostaw. 

W dostawie zboża przodu j!!: 
gromada' Wysowa. Uści e Gorlic
kie , m. Gor li ce. m iAsto i gro
mlKla Bieoz oraz g r om. Sękowa. 

Chłopi z 
dostarczyli 

Marian Gaher 
koresp. 

Wiązownicy 

1 7 ton zboża 
Do dnia 17 sierpnia br. groma

da Wlązownlca' (po w. Ja ro,ławl 
dostarczy la t7 ł on I 300 kg zbo
ża, zajmując clrugle mlej~ ce w 
pOWiecie w dostawie zbota. 
Chlo pi te., ~.roma<ly żywi li na
dzieJ ę , że do 28 bm. wykcnają 
IV 100 proc . pla·n y mies ięczne za 
lipiec i sierpień. 

Józef Poct-cha 
koresp. 

VII powiatowa 
konierencja 

, 
PZP·R W PRZEMY~lU 

W dniu 20 sierpnia br. w 
Przemyślu od by la się V II po 
wiatowa konferencja sorA
wozdawczo-wyborczn PZPR, 
której przewodniczy: tow 
Jan Zieliński - przewodni
czący Prezydium PRN 

W konferencji wzi ęlo u -
dz: ał 146 delegatów ora7. 27 
zaproszonych gości. U~zestni 
czyI w niej I sekretar": Korni 
tetu Wojewódzk ie;;: ;) tow. 
Al'kadiusz Łaszewicz. 

W dyskusji na.d referatem 
sprawozdawczym wygłoszo
nym przez tew. Stefana Ty
binkę - I s€kr. KP, zab.era
lo glos 19 towarzyszy. 

Na konferencji dokonano 
'Ny'bor6w członk6w Komite
tu Powiatowego, który na 
swym pierwszym pO;;:iedze
nlu wyłonił egzekutywę w 

3kładzi e : tow. tew. Stdan 
Tybinka , Ludwik ;;·ied.Ko. Elż 
hi';ta W.i.~.,inw~ k 'ł. Edw>'lrd 
Fuksa. Józef Remio,,-, .Jan 
Z lebl.sk i. Edw<lrd r;ranad, 
P 'otr Buczka. Adam Je:n :. oło, 
Irena W')jnarska, Jen Gału,;;z 
ka. P' enIJn ym sek l'el arzt:m 
KP wybra no tew. Sicfana. 
Tybinkę. 

KON~:-ANTIN GUSlEW 
Inicjatorzy szybkiego sprzętu 
plonów 

Z . ZIEMBOLEWSKl - I od 
BPP zaleiy szybszy rozwój 
r olnictwa . 

EUGENIUSZ GRUDA 
" SA UDA DE" - powieść 
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Rada na uparciucha 

Inicjatorzy szybkiego sprzętu plonów 
dysław Doniec do ;azdyna 

~ rowerze po chodniku. No cóż 
- dla niego jezdnia (mimo 
iż wyłożona pięknie kostką) 

I 1est zbyt nierówna, może on 
r ~eżdzjć jedynie po chodni

ku. A wybiera sobie zwyk

Dziwnego upodobanIa na
bl'ałjarosławski fryzjer WIli. 

le miejsce do jazdy tam, 
gdzie kręcą się dzieci m. In. 
na ul. Sienkiewicza. Mało te
go - demonstracyjnie jeździ 
także pod ~;lI~) '· I.n.i oknami 
komisariatu MO. a z uwag 
milic;antów robi sobie tyle, 
co z zeszłorocznego śniegu. 
A gdyby go tak ukarać grzy 
wną. nie tylko uwagam.I -
czy byłby w dalszym ciągu 
r6wnież uparty? Chyba niel 
A więc ra<iz1my apróbować I 

J. T. 

Jak dłuąo będq omIJać przepisy 1 
Poszczególni k.ierownicy 

wydział6w WSK Mielec nie 
przestrzegają' przepisów 
BHP. A oto przykłady: w 
wydziałach tow. Hexsla i Bo 
rodzika - młodociani pra
eują przy polerkach (trudna 
l szkodliwa dla zdrowia pra
ea) . Dotychczas. w wydziale 
tow. Komęzy nie zaprowa
dzono ewidencji młodocia
nych. W v.rydziale tow. Ja
ni pracuje od godz. 7-mej 

do 20-tej nie mająca 
nawet 18 lat Danuta Klaus, 
a Stanisław Zych z wydziału 
tow. Zydronia pracuje jako 
kierowca wózka elektryczne 
go. 

Ponieważ przepisy (a zwła 
szcza BHP) są po t.o by je 
przestrzegać. a nie om1.iać, 
niech o tym pomyśli dyrek
cja WSK Mielec. 

R. Niczyporuk 

Dosiali "spadek" 
Tak jak przedtem Prezy

dium Gminnej Rady Naro
dowej tak i teraz Prezy
dium Gromadzkie.i Rady Na 
rodowej w Słocinie nie trosz 
ery się zupełnie o napra
wę drpgi mi~zy Słodną, a 
WilkowYją . Na.iwidocznlel 
ta1<;1 nakaz otrzym alo w spad 
ku od poprzedniego Prezy
dium. I ludzie kąpią się w 
wodzie (czasem gorzej bo w 
błoCie) i zastanawiają się 
kiedy i który z członków Pre 
zydium GRN w Słocinie wy
kąpie się solidn ie. ażeby na
reszcie zajął się sprawą tej 
drogi. 

A. Oczoś 

Zapomnieli spełnić o1detnlcę 
r . W powleclekolbuszow
!kim planowane jest wybu
dowanie - jeszcze w tym ro
ku - kilkudziesięciu betono 
wych silosów dla wszyst
kich gromad i spółdzielni. 
WojeWÓdzki Zarząd Rolnic
twa w Rzeszowie i Prezy
d ium PRN wKolbuszowej 
przydzielily na ten cel ma
teriał. który znajduje się w 
posiadaniu Powiatowego Za
rządu Rolnictwa. ale cóż z 
tego - kiedv brak jest for
my koniecznEj do budowy 
silosów betonowych. 

Na liczne interwencie 
PZR w Kol buszowej Woj.e
wódzki Zarząd POM obiecał 

wprawdzie przYslzjel!~ \po
trzebne formy - ale upły
nęło już szereg tygodni, a 
Wojewódzki Zarząd POM 
nie spełnił dotychczas dane; 
obietnicy ... chociaż IN Innych 
powiatach naszego woje
wództwa jest bardzo dużo ta 
kich fann i bez większych 
trudności można by przerzu 
cić przynajmniej jedną do 
pow. kolbuszowskiego. 

Kolbuszowa posiada co 
prawda jedną zdekompleto
waną formę. ale PZGS nie 
pomyślał iakoś o tym. by ją 
co rychlej naprawić i oddać 
do użytku. Jan Książek 

koresp. 

Poniżej drukUjemy na- I 

st~pny z kolei artykuł na-
desłany na specjalne za-
mówienIe "Nowin" ze 
Zwlą,zkU Radzieckiego. 

Autor art.ykułu KON-
6TANTIN GUSlEW opisuj' 
rozwój współzawodnictwa 

pracy w okresie żniw w 
kołchozie Im. Woroszyłowa 

na Kubanlu. 

\
1. T spanjaly urodz<lj zano
r f tcwano w tym roku na 

Kubóniu; dotyczy to w 
szczególności zbóż na obsza-
rach stepu przyazuwskiego, 
gdzie położone są grunty kol 
chozu imienia Woro!!zylowa. 
Zajmujący tu powlerzchnlę 
tysiąca trzystu ha jęczmień 
daje przeciętnie z jednego ha 
37 kwintali; zaś p~zenica, 
która zajmuje w kołchozi e 
około czterech tysięcy pięć
set ha dawała przy omłocie 
z j€,dnego ha niemniej niż 

25 kwintali. 
Zaraz na początku żniw 

skierowano do kołcholu dwa 
dzieścia dwa agregaty-kom
bajny ze staro - szerbinow
skiej stacj i maszynowu-trak
torowej. 

Jejska kolumna samocho
dowa wysłała osiemnaście sa 
mochodów \ ciężarowych ce
lem uzupełnienia taboru koł 
chozowego, złożonego z szes
nastu wozów. Już na pierw
~zy rzut oka, było widać, że 
przy takim stanie mechani
zacji przy zmE-chanizowanych 
klepiskach i potężnych ma
szynach dla oczyszczania 
ziarna, nie będz:e rzeczą tru 
dną zebrać plony w termi
nie. Ale partyjni człcnkowie 
kołchozu nie podziel:l.li w 
pełni tego zdania. Prosty ra
chunek wykazywal, ie sko
ro kombajn "Stalinie<: 6" 
mógł w ciągu jednego dn:a 
wykosić 20 ha, zatem żniwa 
przeciągną się pomd piętna
ście dni. A więc dałoby si ę 
wówczas uniknąć przy tym 
i pewnych strat. Należało 
więc pracę tak zorgan:zować, 
żeby kombajny mogły wyko 
nać przypadające na n ie nor 
my te<:hniczl1e, żeby rÓv.::\1lej: 
samochody 'c'iężarowe odwo
ziły zboże na klepiska I nad
to, ż o by praca tych ootatn ich 
postępowała możliwie szyb
ko. 
Dyskutując na otwartym 

zebraniu partyjnym nad re
tera tem wygłoszonym przez 
Dmltria Aksenowa. o planie 
prac okolo sprzętu zoM, ko~ 
muni ści podkreślali jedno
myślnie, że chcąc przeprowa 
azić żniwa w ciągu 10-12 
dni roboczych. należałoby 
wśród kołchoźnikÓ'W orar.!: me
chaników rczwinąć WS P6IZa-1 
wodnlctwo socjal! styrzne. 
Cel~ zorganizowania te-

go współzawodnietwa i kie
rowania pracą masowo.poli
tyczną, organizacja partyjna 
przydzieliła swoich organiza 
torów dla każdego agrEgatu
kombajnu oraz dla każdego 
klepiska. Przede wszy~tkim 
komuniści mieli się zalltano
wić nad tym, w jaki to spo
~ób zebrać możliwie szybko 
pszenicę n<l łanie trzecim i 
p iątym, gdzie zbcże było 
szczególnie gęste i cołkiem 
położone. 

Umówiono się z (lyrekcją 
stacji maszynowo-traktoro
wej I wysłano tu agregat y
kombajny komunistów: Wik 
tora Jewko I Iwana Jenat
sklego. 

P 
o długim okresie ~łotnym 
nadeszła pogoda I za
częły s:ę żniwa. Po roz 
l€głym stepie poruszały 

się kombajny, jeden za dru
gim, a na drogach pojawialy 
s:ę samochody oblad(lwcl>e 
świeżym ziarnem. Uruchomia 
no na klepiskach maszyny 
do OCzyszczania z;arna, trans 
portery, urządzenia do prze
rzuc enia i załadunku. 
Późnym wieczorem do kie 

rownictwa kolchcżu nadeszła 
wiadomość. że komsomolski 
agregat Wiktcra Je wko ze
brał przy świetle dziennym 
25 ha pszenicy iwyladował 
ze zbiornika 596 kwintali 
ziarna. 

W tę samą noc partyjni 
organizatorzy wraz z akty
wistami kołchozowymi wyda 
li ulotki z pola bitwy o chleb, 
w których podano oJiągnlę
cia pierwszego dnia żniw. 
Olvok portretu Jewko zamie
szczono krótkie wezwanie do 
socjalistycznego wspólzawo:J 
nictwa kombajnera Iwana Je 
natskiegc. Przyjąwszy to w~ 
zwanie Jellatski z całą do
kładnością przygotował kom 
bajn i jeszcze w nocy zabrał 
się do pracy. Bez przerwy 
grcmadziło się w zbiorniku 
ziarno. Jeszcze tej samej no
cy w wydanych ulotkach 
wydrukowano wiadomość, że 
Xwan Jenatski na "Stalin-

. cu 6" zebrał zboże z 32 ha, 
z czego uzyskano 832 kwin
tale. Następnie podano krót
kie pismo Jenatskie~o, w 
którym przyjął skitrowane 
do niego wezwanie I ze swej 
strony wezwał do współza
wodnictwa starego mechani
ka Simcfie;a Jewko, ojca 
Wiktora. W swoim czasie za 
równo Wiktor Jewko jak też 
Iwan Jenatski pracowali 
przy sterze u tego dobrze zna 
nego komhajnera , zaś 1:€ra? 
dawni uczn:O'.'lie, jak równy 
z równym wezwali swego 
mistrza do współzawodnic-
twa. 
Uwag~ zwracam głównie 

na agre'gaty Jewki i Jenat
skiego. Pod koniec pierw
szej pięci o-dniówki obliczo
no, że agregat Jewko zbie
raI każdego dnia pszen:cę z l 
33-34 ha. ale przypadaJące 
na Jenatskiego cyfry wydaj 
ności nigdy nie były n·iższe 
niż 35 ha. W uznaniu wyni
ków współzawodnictwa w 
ClągU 3 pierwszych dni 
iniw, dyre~cja i biuro par
tyjne stacji maszynowo-trak 
torowej przyznały Jenatskie 
mu przechodni "czerwon~ 
sztandar". 

T ymczasem komsomolski 
agregat Wiktora Jewko 
nie ustawał ani na ehwi 

lę w walee o tytuł prz<ldow-
nika, a wykorzystująe auch" 
pogodę zar6wno w ciągu 
dn ia jak i nocy kombajner 
postanowił pracować całą 
dobę, zatrzymując kornbajn I 
tylko na czas koniecznej na
prawy. 

A były po temu sprzyjają
ce warunki. I tak pracując 
przy kole sterowym komso
molec Leonid Polianko, kt.o
ry dopiero w zimie ukoń
czył kurs kcmbajnerów, mógł 
samodzielnie prowadzić <lgre 
gat, zaś składacze snopów, 
komsomolcy Michał Prilips i 
Aleksander Czerepko, dobrze 
pos :edli umiejętność wlada
nia sterem. W takich warun 
kach członkowie zalegi agre 
gatu. Spoczywając po kolei 
mogli w ciągu jednej doby 
pracować 22 godziny. Wydaj 
ność młodzieżowego agrega
tu wyniosła więc 42 ha I już 
na szósty dzień przechodni 
"czerwony sztandar" stacj I 
maszynowo-traktorowej przy 
padł w udziale dla agregatu 
komsomolsko - młodziEŻowe 
go. 

Doceniono wyczyn Wiktora 
Jewko i wkrótce znalazł też 
naśladowców wśród licznych 
kombajLerów. 

Organiza!.ja partyjna koł
chozu, zaczęła poprzez 
swych oganlzator6w popula
ryzować szeroko w ll<:znych 
dyskusjach organlzaej'l pra

. cy w agregaele Jewko. Skut 
ki były widoczne. Pierw-
szym, kt6ry prz?szedł na pra 
cę w ciągu doby był kombaj 
ner Fledor Komlaez, nagro
dzony dwukrotnie orderami 
Lenina; w ślad za n;:n po
sz~dł Iwan Jen.takt t Timo
fleJ Jewko. 

W piątym dniu żniw pra 
cowało w dągu całej 
doby Iii agregatów. 

rezultatem czego byio pod-
wyższenie wykoszonego w 
pierwszych dn iach in;w ob
szaru, biorąc średnio z 500-
550 ha za jedną dobę na 
730-750 ha. 
Już na drugi dzień ~niw za 

częło się gromadzić na kle
piskach sporo nowego ziar
na. Komuniści wyst:łPili z 
inicjatywą szybkiego oczysz
czenia ziarna l skic:rowania 
go do elewatora celem wy
konanja zadań w zakres;e 
. dostaw. Rcbotnicy czwartej 
brygady skierowali p ismo do 
wszystkich kołchoźnikć>w pra 
cujących na kIEpis.kach, wzy
wając ich, aby i oni też pra
cowali przy oczyszc;:aniu i 
suszeniu zIarna przez caJą 
dobl;. Rozpoczęło się też 
współzawodnictwo w zakre
sie terminowej wywolki ziar 
na. Jako pierwszy przystą
pił do niego kierowea, komu 
nista Wasyll Makar\mko o
raz jego bezpartyjny kompan 
Erm Skrotałi. Rebill oni na 
zmianę po jednym dodatko
wym kursie do elewatcra. 

W gorące dni żnivme nie 
należało odbywać olS6l 

nych zebrań partyjnych. Nie 
zn2CZY to wcale, aby organl 
zacja partyjna nie miała za
łatwiać spr2W op~ratywnych. 
Bowiem właśnie od komunis 
tów, zatrudnionych przy kom 
bajnach i na klepiskach de
wiadywało ~ię biuro partyj
ne o wszystkich uchyb ieniach 
w pracy i zaraz też starało 
się je usunąć. I tak w drugi 
dz:eń żniw dał się odczuć w 
pierwszej brygadzie brak od 
powiedniego transportu, po
trzebnego do przewuzu zbo
ża . Dlatego też wieczorem ze 
brała się na klepisku grupa 
partyjna, która zaleciła k,ie
rownictwu kołchozu zaopa
trzyć w odpowiedni sposób 
kombajny. A kiedy na kle
piskach zgromzdziło się spo 
ro nieoczyszc7.onego ziarna, 
wówczas przyszli do' pomocy 
komuniści, którzy nie byli za 
trudnieni przy żniwach. W 
ślad za n imi poszedł kto żyw 
w stanicy: starzy, podrostki, 
ci co za.imowali s:ę dcmem 
I pracowniCY biurowi. Nic 
więc dziwnego, że dzień ten 
przyniósł rekordową cyfrę-
6.000 kwintali zb",ża. 

Kołchoz Imienia Woroszy
łowa jako pierwszy ukończył 
w rejonie dostawy zboża. 
Zboże zapełniło równiet 

spichlerze .kołchozowe. Za
częła się ''''Ypiata dniówek, 
których wysokość jest na
wet znaczna i wynosi za każ 
dy dzień pracy sześć kilogra 
mów pszenicy i 10 rubli. 

NowY zbiór wynagrodził l!() 
wicie wysiłek kołchoźników, 
którzy pod klerownictwem 
organizacji partyjnej rozwi
jają z powodzeniem społeczną 
gosp-cda rkę . 

Z rosyjskiego tłumaczył 

R. N 
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ł Z niedowierzaniem prze
czytałem meldunek 
spółdzielni produkcyj

nej .. Przyszłość" w Zaczer
niu. W krótkif .i lakonicznej 
notatce spółdzielCY donoszą 
o zakończeniu żniw i wyli
cza.ią punkt po punkcie wy
konane prace. Nie byłoby w 
tym meldunku nic wątpliwe 
go gdyby nie punkt 3. który 
brzmi: .. Wydajność żyta z 1 
ha - 21,5 q na zaplanowa
ne 14 q". I ten właśnie 
punkt meldunku wzbudzi! 
we mnie nif-clow iel'7.anie. 
WiEm orzecież. że przeciętna 
'Arydainość zbóż waha się w 
naszym województwie w gra 
nicach 12 q z ha . że owszem 
. !!dzie::tie,zdzie wydajność ta 
.iest \"ysoko przekraczana, 
alc cvfra pndana przez spól
dziel~ów z ZaCZErnia wyda
la m i ~. ' ę za w"soka .i dlate
go nost:ll1ow i łem zbaCłaĆ' t~ 
s'-'rawą na miejscu w Zaczer 

"' Zaczernlu cenią pOnlOC 

""".lta 
ty zakończone w terminie. 
Obowiązkowe dostawy wy
konano ponad plan. Zasiano 
6,5 ha poplonów. Naleiność 
za pracę POM wyrównano. 
Zaliczki plmiężne a teraz 
już nawet zaliczki żyta i sło
my to przecież każdy widzi, 
że wysiłek nie idzie na mar
ne. 

niu. 

Pr?yz,am ~ię. że spóldziel 
n ie nasze odwiec:lzam nie
zbyt czesto. ale ilEkroć wstą 
pię do które;. to każdorno
wo SDostrzegClm coś nowego, 
co budzi we mnie u':wcie 
s"mp"tii do t"ch ludzi . 1\:1ó
rzy wbrew trudnościom, na
pr7ekól' wrogiej propagan
dzie krok za krokiem zmiE
rza ia do ulżenia dołi chłopa 
do rozwinięcia pe1;wch moż
liwości rozwoju gospodarki 
rolnej . 

Tak też było i tym razem. 

Do Zaczernia przyjechałem 
po południu. Za szopą góro
wały olbrzymie sterty słomy. 
przy młocarni uwi.iało się 
sporo łudzI. JEszcze klIka go 
dzin. a plony z tegorocz
nych zbiorów znajdą się w 
całości w magazynie spół
dzielczym. a stamtąd poważ
na część przejdzie do spich
rzy członków spółdzielnI. 
Traktor napędzaj ący młocar 
nię dudni głucho I nie poz
wala na wymianę zdań z 
przewodniczącym spółdziel
ni. MIlsimy odejŚĆ na bok . 
Stanisław RząsT.l przewodni
czący spółdzięlni udzi€1a 
krótkich wyjaśnień. 

To. że w tym roku gospo
darka spółdzielni staje 

na nogi tłumaczymy dwiema 
istotnymi przyczynami. Po 
pierwsze wszyscy spółdzielcy 
przekonali sie osobiście, że 
.,bez pracy nie ma kołaczy" . 

- W latach poprzednich 
nie prowadziliśmy hodowli, 
a przecież wia·domo. że gos
podarka bez hodowli to żad
na gospodarka. Dziś w na
sze.i obo'rze mamy .lUZ 12 
krów, 12 prosiakÓW. 4 konie, 
a w najbliższym okresie JESZ 

cze zamie.rzamy powi-ększ:l' ć 
pogłowie. Nasza spółdzielnia 
jest na razie je·szcze mała li
czebnie, ale jesteśmy przeko 

nanl, że tegoro ::zne nasze 0-
Siągnięcia gospodarcze na 
pewno będą sprzyjały jej 
dalszemu rozwojowi, nasi są 
siedzi gospodarujący indywi 
dualńle co dzień przekonUją 

się. że w kolektywie można 
lepiej gosfJodarzyć. Z chwi
lą zało?enia spółd7 ! ('1'1i więk 
szość jej członków, a szcze
,ólnie mężrzyżni pracowali 

w mieście. Obecnie 7 z nich 
a m . in. sam prze',Vodniczą

cy Rząsa. Antoni Nowacki 
porzucili pracę w mieście I 
pracuią w spółdzielni, wyra-

blając na . dniówkę obrachun 
kową o wiele więcej. 

- Drugim czynnikiem, kt6 
ry pozwala na lepszą organi 
zację pracy a nawet podno
si dy scyplinę wśród człon-

ków to przykład naszych, 
jak my nazywamy "opieku
nów", t.j. załogi WojEwódz
kiego Przedsiębiorstwa Hur
tu Rybnego w Rzeszowie. Do 
tych czas mieliśmy rÓŻnych 
opiekunów a1e teraz t.o tra
filiśmy naprawdę na swego. 
Na czym polega ich opieka? 
otóż najważniejsze jest to, 
że ja·k np. przyjeŻ<lża.j!j do 

spółdzielni pomóc w żni
wach to pracują z nami tak 
j akn/l swoim. POZ/l tym po
moc Ich oparta jest na kon
kretnym planie. który prze
widuje pomoc w pracach po
lowych, w organizacji księ
gowości i w pracy kultural
no-oświatowej. 

Po tej rozmowie z prze
wodniczą~'m rozejrzałem 
się nieco po gospodarce. No 
i mU5zę przyznać, że napraw 
dę widać w tej spółdzielni 
gospodarską rękI! I głowę . 
Ładna nowa obora stworzy 
moźllwoścl zwiększenia po
głowia . Wokół zabudowań 
gospodal'C'lych spółdzielcy za 
mierzają uporządkować dzie 
dzin iec, doprowadziĆ wodę 
do żłobów, ogrodziĆ plac i 
zbudować systemem gospo
darczym szopę na narzędzia . 

Za'l'ząd spółdz'ielni wypła 
ca zaliczki pieniężne za prze 
pracowane dniówki. a gotów 
kę na ten cel czerpie z do
chodów za snrzeda·ne mleko 
od krów spółdzielczych. Po
za tym spółdzielnia rozwi.ia 
uprawę warzyw i to również 
daie Jadne dochody. Według 
przewidywań dniówka obra 
chunkowa w hieżącym roku 
wynosiĆ będzie około 50 zł. 

W tym roku sp6łdzielnia 
umocniła się. Żniwa i omło-

Na podwórzu z jednej stro 
ny młocarni szybko uwi 

jają się ze snopami sp6ł
dzielcy raZEm z opieku,ami 
z miasta, z drugiej strony 
rośnie góra słomy, a obok jn 
den po drugim schodzi z 
wagi worek za workiem do
rod'nego złotego ziarna psze
nicy. Traktor dudnI. 

Acha, tak traktor... Dla
czego właśnie traktor daje 
młocarni siłę napędową gdy 
nieopodal w oborze zainstalo 
wane są przewodyelektrycz 
ne. Czyż nieieyie.l :iie 
taniej wynićsłby napęd mło
carn i e.1ei: t rvl'~n<)s ci a ·' .t\ po 
drugie właśnie na ten ciąg
nik może czeka inna spól
dz:elnia, która nie posiada 
Światl!ł . Warto zastanow : ć się 
nad tym w POM Boguchwa
ła . 
Rcsną w dum~ spóld ~.ie!cy 

w Zaczerniu, rOSJ ą ich do
cho-d:v. można też ,pierzyć, 
że wkrótce bedzie rosła licz
ba soółdzielców. W takiej 
spółdziElni. w której sumien 
na pras:a daje dobre wyniki, 
dzień dzisieiszy i przyszłość 
stają się .iaśnieisze. 

L. RADŁOWSKI 
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I od 'BPP zależy szybszy rozwój rolnictwa 
Z

imą 1954 roku w gospo
darstwie PGR Piątko
wa w pow. przenlyskim 

Zespół Bircza, padł·:> 60 0-
wie~. Przyczyna? - BJdow
lane Przedsiębiorstwo Powi;j 
towe w Przemyślu zamia$t 
oddać do użytku . owczarnię 
z początkiem grudnia 1953 
r., ukończyło budow'-l dopie
ro w styczniu ubr. 'iCO uwiec 
marzło na mrozie i slocie, 
sztuki słabsze padły. 

W gospodarstwie PGR Lu
bliniec Stary, Zespól Ciesza
nów w pow. lubaczowskim 
Budowlane Przedsi~b;orstwo 
Powiatowe w Lubaczowi~ 

budvwalo chlewn le ::lrzez bli 
sko trzy la ta. BPP z robotą 
nie spieszyło się, a w tym CUl 

sie na skutek cia.moty w 
warchlakarni - Niemstów 

padlo 80 sztuk pro~iąt. 
W gospodarstwie Gorajec 

Zespół Cieszanow to samo 
BPP przez trzy kwartały br. 
kończy z poślizgu 1954 roku 
budowę obory. Co jakiś czas 
ustalane są nowe terminy jej 
oddania i każdy z nich jest 
przez BPP Lubaczów nIedo
trzymywany. BPP nie wyko
nało robót, a Zespół nie 
mógł wykonać planu rozwo
ju hodowli, gdyż rde było 
gdzie postawić 120 cieliczek, 
które miano zakupić z kon
traktacji. 

Podajemy tylko trzy przy
kłady, a można podObnych 
przytoczyć więcej, które m6 
wil\ w jakim stopniu po
wiązana jest gospodarka PGR 
z taką firmą jak BPP, które 
zdawałoby się nie powinno 
mieć żadnego wpływu na roI 
nictwo. Tak jednak nie jest. 

Budowy BPP w PGR znane 
81\ I'ada<n narodowym I komite
tom p8ll'tyjnym. RNgUJIIC na 
protodcoły' wielu komlaJl I It.a
wlane z.aI"luty kierownictwa 
BPP nlejedmok,rotnle przyrzeka-
ty dok>1yć maksimum wysltku. 
ażeby podotme wypadki w tym 
roku nie miały mleJlICa. Czy da
nego ałowa d:otl'Zym.aly? - Z 
ma.lY'ffi1 Wyj 1\ tJ<aml - nie. 

Dyrekcja Zespolu PGR w 
Blrczy już kilka razy zwra
cała uwagę kierownikowi bu 
dowY oborY w Malawie, te 
na zakończe'nie budowy cze
ka 60 jałówek. Tego rodzaju 
interwencje nie na wiele się 
jednak przydają. Roboty Idą 
żółwim krokiem. Podobnie w 
gospodarstwie Brzeżawa cze 
ka już na owczarnie 600 0-

wiec. I nie ma widok6w aby 
doczekały się. 

W Lublińcu starym przy 
budowie warchlakarni pra
cU.ie tylko 2 (słownie dwóch) 
ludzi. W tym tempie nie skoń 
czą roboty za 2 .lata, a we
dług harmonogramu warchIn 
karnie miały być gutJwe w 
III kwartale br. Jak wida{; 
z powyższego błędr z roku 
1954 znów powtórzą s:ę. 

Wie-Ie zespolów Zjednoczenia 
PGR - Przemyśl odczuwa bra'k 
rąk ct.o pracy. ByWR t.ak, ze do 
go&podarstw zglaszają sl~ ch~t

ni ludzie. Przyja-clą, rozejrzą si~ 

I wrac8lją IBm, skąd przyJecha
l\. Niektórzy odjetdżają tego 
s.:nego dnia, Inni [>O pewnym 
czasie. Dlaczego? - Dyrekcja 
ze&pOlu nie potr·atlła zapewnić 
Im należytych wa.rllnków mie<;z
kalnych. I tu BPP •. na.waliło". 
W wielu gospoda·rstwach ba raki 
mi eszka·lne, ch(}(!laż mlaly by~ 
lotowe na koniec II k-wartalu, 
dotychczas nie 6ą ukończone. 

Ale jak już jesteśmy przy 
BPP warto wspomnipć kil
ka słów nie tylko o termi
nach robót lecz także o jako 
:ki, oszczędnoścI, organiza.cjl 
pracy itp. 

W Lublińcu starym BPP 
Lubaczów postawiło w 1954 
roku spichlerz, kt6ry jest po 
prostu "spartaczony". Przez 
dach leje się woda, podłogi 
na poszczególnych kondygna 
ejach rozeschły się do tego 
.topnia, że z-boże sypie się 
Bzparaml z drugIego piętra 
na pierwsze. Na skutek inter 
wencji, szpary te BPP zale
piło r07.robionym cementem. 
Teraz już zboże nie sypie 
się, za to kruszy się ce
ment. Jest 'to BPP-owskie
"smacznego" dla tych, kt6-
rym w chlebie chrzęścić bę
dzie piasek. W baraku mie
szkalnym gospodarstwa Ko
lów Zespół Bircza, który tak 
że stawiało BP?, wid<lć przez 
Ściany to, ' co dzieje 5ię na 
zewnątrz, a piece odchyliły 
się od pionu o 12 cm. W 
s.ześciorodzinnym donm w 
Radymnie. budowanym dla 
tamtejszego PGR, jak twier
dzi technik budowlany ' Zjed
noczenia. zrobiono źle Izola
cje - za kilka lat grzyb w 
domu jest "murowany". Bu 
dynki gospOdarcze dla robot
ników w gospodarstwie Lu
bliniec Stary wykonane są 
pod względem jakości nie-

właściwie. to sa.m-o jest w 
Lublińcu Nowym. 

Nleprzestnega.n le harmonogra
mów, zla jakość prac, wiąże się 
ściśle z organizacją pracy 1 wlaś 
clwym pOdejŚCiem zalogl d<l za
dań jakie na .nIej ciążą . JaJ< 

BPP może dotrzymać terminów 
- kiedy robotnicy pracujący na 
budDwie "sześcioraka" w Ra-
dymn ie - Wańkowicz, Ciel·iezka 
l Burch<lla skarżą się na bez
C7.y"mOŚć, gdyż nie mają po
trzebnych mate.riaiów do r oboly. 
Dwa tygodnie temu na budowle 
w Ło\-vczy Nowej robotnicy 

"obijali", czekając rl 3 cement 
z Lubaczowa. Na wie!u bucto-

,,,'ach robotn~k nie wie co lna 
robić I lIe za.robi. gdyż nie wy-
stawiaj ą mu zlecen. 

Z zaopatrzeniem m aterialo 
wym jest źle i trzeba obiek
tywnie przyznać nie zawsze 
z winy BPP. Bywa jednak 
tak, że wysyła się materiał 
tam gdzie go nie potrzeba. 
A oto przykłady: Do Lubliń 
ca Nowego zwiez iono beton 
lekki tzw. "siporex". Zwalo 
no go na wolnym powietrzu 
i le3Y, wi€trzejąc i kruszejąc 
od trzech miEsięcy. J\:'go war 
teść równa się 20.000 zło
tych. Zastanawiające jest to , 
że w gospodarstwie tym BPP 
nie prowadzi żadnej takiej 
budowy, do której beton lek 
ki byłby potrzebny. ' Po co 
więc go tam przywieźli? -
Oto zagadka i akich w BPP 
jest dosyć. W G<Jrajcu do bu 
dowy stajni i chlewni uży
wane są nadproża DMS bar 
dzo poszukiwane w budow
nictwIe mieszkan:owym i 
które trudno dostać. 

Wiele takiego drob~ego I 
niedrobnego marnotrawstwa 
na budowach BPP powodu
je milionowe straty <ila na
szej gospodarki narodowej, z 
czego jednak wiele ludzi nie 
zdaje sobie sprawy lub też 
n ie chce tego widzieć. WiE
le jest ludzi, którzy bardziej 
cenią własną złotówkę, niż 
tysiąckrotnie większą włas
ność społeczną. Niektore BPP 
zapomniały widocznie, że o
garniająca cały kraj walka 
o obnlżke kosztów wlasnych 
dotyczy ·także i Ich. Z takim 
stanowiskiem - "albo to 
moje" pracownicy i robotni
cy BPP muszą skończyć. 

Wiele jec;.zcze ludzi nie zdaje 
sobie spr&wy, że marnotrawiąc 

ma·terl·al lub pracę ludzką. pod
cinaJą galąź na której siedzą· 

Nie roo:umiej I\. te tak>le' pastę
powa.nle bezpołrednlo lub po
śre-dnJo god~l w ich ~oblsty J.n
teres, w tnteres c .. lego spole
czeń_twa. Do warki z 'M'I'Zel'k1ml 
przej&waml marnotrawstwa BPP 
wtnny mobiil'Lować I z.ach~cać 
wszyst.kich ro.botników I prAC{)w 
nlków. Aktywna bowiem )XJsta
wa mas l Ich kontrola jest naJ
bardziej skutecznym środkiem 

waLki z wszelkim zl.em. 

Jednym z argumenLów, któ 
rym broni się app w Luba
czowie przed wszystkimi za
rzutami .iest - brak :.Jdzi do 
pracy. Prawda, ludzi nie ma . 
Ale dlaczego? ~o BPP robi, 
aby ich znależć? Dwa mie
siące tEmu Komitet Fowiato 
wy w Lubaczowie pudał kie 
rownictwu Przedsięb;orstwa 

Ji.az,wiska i miEjsca zamiesz
kania kilku rZEmieślników, 

'którzy z pewnością poszliby 
do pracy w BPP. Czy poje
chał ktoś do nich? - Nie. 

Dobrzy rzemieślnicy, któ
rym nie chodzi o d 'liówkę 
lecz chcą otrzymać wynagro 
dzenie według wyl,onaneJ 
pracy, zamIast iść robić do 
BPP wolą pracować na bu
dowach· prowadzonyc!1 przez 
Wydzi ał Budownictwa Wiej 
skiego przy Prezydit:m PRN 
w spółdzielniach pr0dukcyj
nych. Wlaściwa organizacjo 
pracy, zabezp ieczony mate
riał, opieka, dają iw pew
ność wysokiego zarobku. Te
go w BPP brak. W Horyń
cu ludzie na skutek przesto 
ju w pracy zapowiedzieli swe 
odejście z budowy. Trudno 
jest zrozumieć dlaczego Wy
dział Budownictwa Wiejsk;e 
go przy Prezydium PRN w 
Lubaczowie posiadający o wie 
le szczuplejszy personel tech 
niczny, a tylko o trzecią 
część mniejszą pulę przero
bową zamierza plan finan-

. sowy i rzeczowy na rok 19!)5 
wykonać do końca września, 
a BPP nie skończy go nawet 
w roku przyszłym. 

Wraz z załamaniem się p1a 
nu budownictwa BPP, łamie 
się plan produkcji PGR, a co 
za tym idzie wyni,kJną dalsze 
trudności w realizac.ii zadań 
jakie postawiło przed rolnic 
twem IV Plenum KC ·PZPR. 
W walce o szybszy rozwój 
produkcji rolniczej państwo
wym gospodarstwom rolnym 
przypada przecież poważne 

miejsce. 
Z. ZIEMBOLEWSKI 

Wystawa rolnicza. 
trzech wo;ewóditw 

(Korespondencja własna z Lublina) 

Marian Kossak z Za-
gród Lubartowskich w woj . 
lubelskim i Stanisław Fus z 
Źołyni w pow. łańcuckim nie 
znają się zapewne. Clle moze 
spotkają SIę w Lublinie na 
regionalnej wystawie rolni
czej i porozmawiają o swo
ich ,gospodarstwach .. 

Kossak ma ładne osiągnię
cia. W ubiegłym roku uzy
skał średnio z hektara - 24 q 
pszenicy. 19 q jęczmienia , 
360 q buraka cukrowego, 
280 q ziemniaków. Od krowy 
uzyskał w ciągu roku 4.600 l 
mleka o 4 proc. zawartości 
tłuszczu. 

A Fus też miał zbiory do 
pozazdroszczenia. 23 q żyta, 
19 q pszenicy, 20 q owsa, 210 q 
ziemniaków, 1.000 q bura
ków pastewnych z hektara 
- to nie byle co. Jedna kro
wa dostarczyła mu w ubr. 
4.200 1 mleka. 

W jaki sposób obaj chlopi 
osiągnęli te sukcesy - czyż 
to nie iest temat. nad któ
rym można dyskutować? Wy 
miana poglądów pozwoli w 
przyszłym roku wzaiemnle 
wykorzystać doświadczenia, 
aby zbiory mogły być jesz-
cze wyższe. 

Albo CZyż nie cenne będą 
uwagi Stanisława Nikodema 
z Białobrzegów w pow. łań
cuckim, kt6ry z hektara ze
brał _ średnio po 500 ą 

buraków cukrOwYch, 60 q 
kukurydzy i 800 q buraków 
pastewnych? 
Każdego chłopa zaintere

sują też sukcesy Edwarda 
Kołodzieja z Brzozówki w 
pow. dębickim. Wyhodować 
w ciągu roku 46 prosiąt, 
sprzedać państwu ponad plan 
1.600 kg żywca - to osiągnlę 
cie nie byle jakie. 

N a biurku pełnomocnika 
Ministerstwa Roln Ictwa, dr 
M. POloma.rczyka. co chwila 
dzwoni telefon. 

- RzeszóW do pa.1a ... 
- Z Białymstokiem bę-

dziecie rozmawiać .. . 
..:... Tu Ministerstwo War-

Wystawa obejmie szereg 
pawilonów. Będzie więc pa
wilon problemowy, który o
gólnie zobrazuje osiągn!l!lcia 
Polski, pawilon mechan:za
cji, zbóż. roślin przemysło
wych, buraka cukro\'Jego i 
ziemniaka. kukuryazy, s.a
downiczo-warzywniczy. po
wstaną pawilony hodowli I 
weterynarii. ;:Jawiion mElio
racji oraz o~obne paWIlony 
dla poszczególnych trzech 
województw. Część proble
mowa, dotycząca wo.iewództw 
rZEszowskiego i białostockie
go znajdzie się w dawnej 
hali przem~·sJu. 
Trwają prace przy adap

tacj i dawne.go baru mleczne 
go. w którym obecnie mie
ścić się będzie kino. wyświe 
tla:iące na szklanym ekranie 
filmy o mechnnizacji rolnic
twa. W pobliżu znajC:zie się 
park maszyn rolniczych, któ 
re zostaną ustawione na 
trzech tarasach. 

Zaloga Lubelskiego Zespo
lu Budown. Przemysłu 
Drobnego na ogól dotrzymu 
je harmonogramów. Do pra
cy przystąpili .iuż wiklinia
rze, którzv wykonają wykla 
dziny z ozdobnej trzciny o
raz kasetony ... 
Mały spacer po tere

nie wystawowYm nie nastta 
ja jednak zbyt o.ptymlstycz
nie. 
Właśnie przy pawilonie me 

lIoracji spotykamy znanego 
w Lublinie artystę-plastyka, 
ob. J. Torończyka. 

- Nie mogę być zachwY~ 
cony organizacją pracy 
mów!. - Na skutek ciągłych 
przeróbek scenariusza opóź
niliśmy prace przy wykońy
wa:niu plansz. Wprawdzie za 
ległości nadrobimy, ale moż 
na było przecież pracować 
spokojniej . 

Pawi!an melioracji jest pa 
wilonem zupełnie now:vm. 
Wewnątrz trwają ostatnIe 
roboty wykończeniowe. We
dług planu z.najdą się tutaj 
olbrzymie ma,py trzech wo
jewództw, reprezentowanych 

SZ~%~b'a rozmów telefonicz- na wystawie. które zilustru
ją użytki rolne przed i po 

nych zwiększa się proporcjo mpJioracji. • 
na lnie do zbliżania się ter- Przed pawilonem. po pra-
minu otwarcia (28 sierpnia we.i stronie. stanie olbrzymia 
br.) regionalnej wystawy w makIeta, przedstawiająca ka 
Lublinie, której zadaniem nClt Wieprz-Krzna. 
Jest zobrazowanje osiągnięć W pawilonie zbóż zastaje-
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dukcyjnych . i państwowych _ Niby drobna rzecz _ 0-

gospodarstw rolnych trzech powiada z przejęciem _ ale 
CZĘSTO poruszaliśmy na no - wnęk do,t)"Chczas jesz- glą.damy z rozpaczą na po- wystawiających zlecenia na województw - lubelskiego, właściwie, dlaczego pozwolo 

łamach naszej gazety pro- cze nie zamurowano. jawiające się na suficie i przeprowadzenie rNnontów, rze.szowskiego i bialostockie-
blEm remontów budynk6w Ta.k więc, mimo otrzyma- ścianach plamy, a w rzasle tj. Wydziału GOSlp. Kom. il no na zniszczenie olbrzymich go. zd .ięć z poprzedniej wysta-
mieszkalnych na terenie Rze ne,go jeszcze w ub. roku przy większego des:wzu mało jest Mieszk. Prez. MRN I Miei- Wystawa mieścić się bę- wy? Powiększenia takie są 
szowa. Po otrzyma,niu wy ja- rzeczenia z Prez. WRN i nie postawić balię na werandzie s·kiego Zarządu Bud. Mieszk. dzie na tym samym miejscu, bardzo kontowne. mimo te-
śnień na nasze arty,kuły i no dalekiego już końca tegoro- obok kuchni. Stan dachu W wyjaśnieniach swych WZ gdzie w ubiegłym roku znaj go zdzierano je PO prostu z 
tatki ze skrytykowanych In- cllnego sezonu remontowego przed remontem był o wiele MPRB i MPRB w Rzeszow[e dowała się ogólnopolska wy dykty. A przecież, jeśli nie 
stytucji czy im;,tancji naclrzęd nadal nie zakończono remon lepszy, występowały wpra.w- zaznaczają:,,· .. MPRB przystę stawa rolnicza. Oczywiście można ich w:vkorzystać w tej 
nych spodziEwaliśmy się, że tu mojego miesZikania. dzie zacieki, ale nie w tym puje do robót remontowych t stare pawilony, po częśclo- wystawie. mo~ą się przydać 
wytknięte bra,ki zostały już Nie od rzeczy będzie stopniu, jak obecnie. O nie- na podstawie zlecenia inwe- i wvm przebudowaniu i pf7.e- dla innych. albo można było 
lub będą wkrótce usunięte. Ze wspomnieć tu o kumoter- dba1stwie przeprowadzonych stora, tj. Prez. MRN idostar : róbkach, zostaną wykorzy- nimi ozdobić chociażby wiej 
tak niestety nie jest, świad- litwie, decydującym w nie- robót świadczy najiiobitniej czonych dokumentacji techn': stane. Niemniej .iednak jest skie świetlice. 
czą licznie napływające 0- których wypadkach o prze- fakt, iż wraz z wodą spływa cznych. Wspomniana doku-. przy tym jeszcze bardzo wie Do otwarcia 
statnio do redakcji listy ze prowadzeniu rtmontów. Talt smoła, użyta do reperacji mentacja nlli ~awsze odzwieri le pracy. wystawy 
skargami i zażaleniami loka np. w mieszka.niu ob. Józefa dachu". ciedla jasno wszystkich fak-: Inż. Tyrakowski, zastępca pozostało czasu niEwielę. Ro 
torów re'ffiontowan)"Ch budyn Sehmlda (znajdującym się w DO KOŃCA lipca jeden tycznych, potrzeb rl'monto-: peln. Ministerstwa Rolnic- botnicy i plaf!YCY nie żałują 
ków. tym samym budynku) zmie- tylko z iTl:~p€ ,ktorów nadzoru wa·nego budynku, wzgh:dnit~ t twa udziela wyczerpujących sił. aby otwarcie nastąpiłO w 

Na początek kilka przykła nlono w bieżącym roku troje Miejskie,go Zarządu Archi- koszt robót wedlug dokumen: wyjaśnień. przewidzianym terminie. We 
dów. drzwi, mimo że byly one zu- tektoniczno-Budowlanego spo tacji nie pokrywa się z prze-' - Tegorcczną wystawę nr dług przewidywali do Lubli-

oto co pisze ob. Leopold pdnienowe, wstawione zo- rządził rapo!1ty z wyszcze- widzianym limitem. W ta-I ganizujemy pod hasłem: na przyjedzie około 120' t y-
Wiśniewski zam. przy ul. sb.ly bowiem w ubiegłym ro~ gólnieniem bra'koróbs!JWa w kich wypadkach przl'dslę- ,jak najwięcej praktyki" sięcy chłopów, z trzech wo-
Lwowskiej 24 m. 7: ku. Wstawiono mu również ponad 20 obie1k.tach, rem on- biorstwo rozpoczyna roboty Chcemy więc przedstawić jewództw. 

"W związku z zażaleniem nową podłogę, chocld do- towanych przez to przed-się- na podstawie pro·tokołów ko nie tylko osiagnlęcia przodu Warto nadmienić. że uzu-
w sprawie remontu mojl'A'o tychczJLsowa była w dobrym biOTstwo i zgłoszonych prze- misyjnego ustalenia zakresu .iących chłopów, spółdzielni pełnieniem wysta",,'Y będzie 
mleszka.nla, ciągną.cl'go się stanIe - dlatego tylko, że zeń do odb;oru (nie mówiąc robót, nie zawsze dokladnir i PGR, ale jednocześnie po- kiermasz, na którym znaj-
jeszcze od 1953 roku otrzyma ojcif'c jego pracuje w MPRB już o niElerminowym zakoń- umiejscowionych i wycenio-: kazać, w jaki sposób do nich dzie się szereg atrakcyi!'lych 
lem z Prezydium WRN pis- I wchodzi w skład komisji. czeniu wman.tu w wielu z nych wartościowo (przez ko- t doszło. towarów. M. JAWORSKI 
mo, zawiadamiające mnie, że szacującej potrzeby remonto ty·ch budynków). misję Prez. MRN). : ....................... " ••••• ~ ..... " .............. ""_ 
remont zostanie gruntownlr Wl' pos7.czególnych mieszkań. MPRB nie reaguje na licz- Wydział GosU. Kom. i 
przeprowadzony z nastanlrm W LISCIE zaś ob. Mlcczy- ne zażalEnia lokatorów, na Mieszk. Prez. WRN w wy ja-
sezonu remontowego 1955 r.. sławy Jost i ob. Stefanii Ha-' sygnały 'inspektorów nadzoru śniEniu swym sbwierdz3 zaE, 
wpierw zaś Woj. Biuro Pro- nun zam. przy ul. ' Grun- i zleceniodawców (WGKiM, że " .. . do planu remontów ku 
jektów sporządzi dokumen- waldzkiej 20 m. 3, czytamy: MZBl\1). Nie pomagają wiele pitaLnych włączane są budyn 
tacje t.echniczną. "W maJu br. przEprowadzo nawet upomniEnia Woj. Za- ki stare i dlatego przy ustR-

Mi .. szkanle moje ' istotni!' no częściowJ~ remont naSZEgo rządu Miej s,kich PrzEds'ię- laniu Zakresu robót nie je~t 
zostało ujęte kos:r.torysem, a domu. Remont ten, a zwlR- biorSlbwRemontowo-Burlowl3. się w stanie przewidziEĆ Ui'Z-
okna. I drzwi balltonowl! zo- szcza naprawa części dachu, nych, który w 'wyj aŚl1iEniu kodzeń, kt.óre wychodzą na 
stały wsławione. lecz niedo- został przeprowadzony w s,po do reda'kcji na(!Esłanym w ja,w dopiero np. po zbiciu 
pasowane na\e'i;ycie I nie- sób niEdbaly, ta,k, że obEcnie od.powiedzi na jEden 7 po- tynków, uS'UJl'\ięciu podłóg 
oszklone. Piec I kuchnia ~ą sufit i ściany zaciEkają i są przedniO Zamieszczonych w itp. Fakty te powodują ko-
natomiast dla mnie zbytecz- stale wilgotne. Ch-cąc dopro- naszej gazecie artykułów nJ niecznośc opracowywania do-
nI', gdyż zostały zbudowane wadzić nasze miEszkanie do temat remontów pisze, iż bra da-rkowych kosztorysów n a 
w 1953 r. i znajdują się w do możliwego wyglądu po~wię- ki w pracy MPRB są " ... wy- te roboty "ukryte", co z k'J-
brym stanie, jedynIe płyta ciłyśmy część urlopu na 00- tykane przez Wojew. Zarząd IE'i powoduje przErwy w cy-
na. kuchni , która była pęk- malowa-n ie i polakierowanie na każdej miEsięcznej nara- klu remontowym". NiEmnie.: 
nip,ta, wymaga za·miany. kuchni. Zrezygnowałyśmy na dzie dyrektorów ... " jEdnak tenże Wydział podkre 

Na moją interWEncję i po wet z wczasów i wszystkie Czy wi'nę za ten stan rze- śla iż " ... podnlesione w w/w 
długich targach kier'Jwnik nszczl!ldności przeznaczyły- czy pono,si wyłącznie MPRB? artykule ('chodzi o artykuł, 
MZBM wydał polecenie wy- Ś'my na dokońcZ€nie remon- W większości wypadków zamieszczony w "Nowinach" 
konania instalacji elektrycz- tu. tak. Nie moima jednakże za- 13. IV. br. pt. "Ta tr6j-ka wy-
nej i zamu,owania wnęk. In Na nic się to jednak zda- pominać, że niemało winy maga kaJpitalnego remontu") 
.talacj~ elektryczną wykona- lo - obecnie codziennie spo- jes,t też po stronie instancji, za.rzuty za.wiera,j~ bardzo du 

io słuszności... i przyczy nił3' 
się do przl'prowadzeuia' re
wizji ~tylu pracy w odniesie
niu do jednostek terenowych 
gospodarki komunalnej". 

SKUTKOW zapowiedzia-
nej rewizj i stylu pracy jakos 
nie widać . Przytoc.zone na 
wst~pie przykłady ws-kazuią 
raczej na to, że pozostala o
na tylko na papierze. 
Przedsiębiorstwo, wykonu

jące remont, 7Jwala więc wi
nę na instytucję planującą 

remo>nt, instytucja planująca 
remont zasIania się trudno
ściami od ni",j niezależnymi 
- a tymczasem wszystko po 
zostaje po S't ar eml.l , czyli -
sku.tki brakor6bstwa dotkl l
wie odczuwają na swej skó
rze lokatorzy, państwo zaś 
ponosI !pOważne straty na sku 

tEk niewlaściwEgo wykorzy
stania, marnotra wstwa fun
duszy, przeznaczonych na re 
monty. 
Niewątpliwie skutecznym 

SposobEm un i kni.ecia wieb 
poważny-ch braków przy re
mont.ach ka.pit.alnych budyn
ków mieszkalnych będzie rze 
czy'.viśc ; e, a nie tylko na pa
pierze, przEprowadzona zmid 
na st.ylu pracy wszystkic'J 
instancii odpowiedz'alnvch z~ 
remonty, a nawet w n'iEktó
rych uZClsadnionych wypad
kach trzeba będzie pociągać 
do odpowiedzialności win~ 
nych powstania takiego czy 
Innego nifdbalstwa w plano
wa.niu czy wykonaniu remon 
tów. 

(tn) 
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Cyrk jedzie dalej.~. 
~---------------------------~-------------------------. 

Rozbierallie r:amiotu <: _____ 1 

N ieda\V'I1o wRze~zow[c 
występował Panstwo
wy Cyrk Nr li. 56 wa

gonów otoczyło kolem plac 
przy ul. Słowackiego. W 
środku zaś za.iął miejsre, o 
wysokie mo cz.ty· opC1rty . wi~J 
ki cyrkewy numiot. Każde 

Duet Ferkel -- mi.' trzowie 
groteski akroba,tycznej - to 
goście z Węgier. 

przedstawienie ściągało moc 
ludzi. Było rojno, gwarno i 
wesoło. Dziś znowu plac jest 
P U<8'ty , a Cyrk jedzie dalej ... 

Cyrk nr 6 ' w ciągU bie~ 
:!:ącego se·zonu dawał wido
wiska we Wrocławitt, Zie
lonej Górze, Szczecinie, Star 
gardzie, Słupsku, Grudzią- I 
dzu, Białymstoku, Przemy
ślu i Rzeszowie. Jego wystę
py oglą<lało 150 tys. widzów. 
A oona'S z Rzeszowa poje-

chał do Tarnowa, Bielska, 
Bytomia, Częstochowy, by 
przed samą zimą wylądować 
we Wrocławiu, gdzie Cyr1t 
ma stalą SiEdzibę i gdzie wie 
lu z jego aktorów i pracow
ników ma swe mieszkania. 

Gdy bylam w cyrku z mo
ją lO-letnią córeczką i w na 
pięciu ogiądaliśmy "podnieb
ną" akrobację, wykonywaną 
przez dwie młode ad C'lptki 
sztuki cyrkowej, Basia zwró 
ciła się z pytaniem: 

- Mamusiu, co robią cyr
kowcy rano, czy te:!: tu przy 
chodzą r()bić takie sztuki? 

Jak wyglądają bez szmin
ki J bez rEflektorów? Jak 
żyje im się w tych domkach 
na kółkach, które dziś są tu, 
a jutro tam? Czy dużo pracy 
i wysiłku koslituje opracowa 
nie każdego nume'I'u? 

Przyznajmy się, że odpo
wiedź na takie pytania -chcia 
łaby USłyszeć nie tylko moja 
córeczka. 
Przejdźmy więc do cyrk~ 

nr 6 - wszystko jedno czy 
stoi on w Rze'5zowie, cz:r też 
jest już w Tarnowie, a mo
że dalej już jedzie w swą we 
sołą, a przecież pracowitą 
podróż. I niech z nami pój
dzie fotoreporter ... 

Wielki pla.c obstawiony 
jeSt wokół cyrkowymi wago
nami. Między nimi wiele lu 
dzi-. MężczyZJn, kobiet ' i dzie
ciaków. "Tylko" 38 dzLci 
pracowników i aktorów jeź
dzi stale z cyrkiem. Jest dla 
nich przenośna huśtawka, 
wielki . pluszowy miś i duże 
lalki. Czy służą im podróże? 
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- Żarty na bok, Hasanie, przecie:!: nie móWi~, że 
nie o<ldam ... 

Nagib podbiegł do perkalikowej zasłony w głębi 
wendy, podniósł wysoko tkaninę i scenicznym ges
tem wskaze! fazenderow.i wnętrze zasklepia. Sie
diiała tam cicha, przygarbiona kobiecinka, segregu
jąc jakieś wstążeczki. 

- I co pan na to? 
Manuel nie miał nic do powiedzenia. 
- .Widzisz pan, jaka ona zła? Oi'I.a mnie zmusza, 

spać mi nie daje. Ona się boi, że nam wszystko za
biorą. I zabiorą nam, jeśli <lługu w Guarapuawie nie 
spłacę. Ona mnie zabije. Prawda, Lia, że ty mnie 
zabijesz? 

Kobieta uniosła głowę znad segregowanych wstą
:!:ek. 

- Wszystko prawda. 
Spokojne przekonanie, z jakim to wypowiedziała, 

zrobiło na Manuelu wrażenie. 
- Poczekaj, Hasanie. Trzeba coś Innego obmyśleć. 

po co tak zaraz licytować? Do czego to podobne, 
mnie, Manuela Silvę licytować? Hańba! 

- To pan chcesz, żeby mnie zlicytowali? 
- Ani ciebie, ani mnie. Moja w tym głowa, :!:eby . 

przedłużono ci kredyt w Guarapuawie. I w Ponta 
Grossa. Poczekaj. Moja w tym głowa~ .. 

3 

W głowie Manuela da Silva kłębiły się różne bez
użyteczne i fantastyczne myśli. Nie zastanawiał się 
nad własnymi błędami, n ;e wJnil swych nakg6w, bo 
przeszłość ani trochę go nie obchodziła, a w. przy
szłcści nie zamierzał opierać się na starych doświad
czeniach, tym bardziej na tak przykrych jak to ostat
nie. Kołysząc się w takt mulego truchcika sn'Jł nie
dorzeczn'e plany, siląc się, by rozwiązać obecną sy
tuację, ale wciąż wracał do beznadziejnej rzeczywi
stości i wtedy plecionym z rzemienia biczem poga
niał niecierpliwie muła. 

Najwidoczniej. I 3-letnia Ba
sia, córka kowala Dąbrow
skiego, który od 4 lal ObjE
chał z· cyrkiem przysłow:ow€ 
pół świata i malu~ka córecz
ka tancerki Nowotnej i bliź
niacziki muzyka cyrkowej or 
kiestry Malarskiego wyglą
dają doskonale, Przy wago
nie - kuchni, kucharka od
biera właśnie zakupy o.d sta
łego ,.zakupczyka". Załoga l: 
czy 120 osób, z tego WS7.yscv 
prawie korzystają ze stołó\\
ki. 

Niedaleko od kuchni, p{t(l 
dwoma drzewami rozłożono 
"wielkie pran:e". To wlaśniE 
Gałązkówna i Kiercz~wska. 
o które pytała nloja córEczka 
- wykonawczynie napowie-I 
trznej akr{)batykl - piorą 

z zap:JłE'ffi, Na sto,!>niach w,a 
gonu dwa węgiersk i e małżen 
st-. ... a - gC5cie pol5kiego cyr 
ku duet Carlós i Ferkel ży
wo o czymś między sobą roz 
mawiają po węgiersku. Roz
mowie towarzyszy . ożywion',l 
gestykulacja_ PEwnie omawia 
ją nowy numer programu. 

Godziny przedpołudniowe 
wykorzystywane są po częś
ci na sprawy prywatne, ale 
przewaimie na opracowywa
nie i ćwiczenie nowego rE
pertuaru, na czy tarnie prasy. 
Kom ik Supełe,k skrupulatnie 
czyta gazEty. Stąd czerpie po 
mvsły do flktua'lnych dowci
pów. Konf('~ansjerzy ćwiczą 
rozmaicie. Florczyk - były 
speaKer radiowy - głośno i 
"dobi1mie" rozmawia ze- swą 
żoną. Tere<sa B'ernacka ćwi- • 
czy pieski, z którymi wystę-

Teresa Bjer'radca uczy swe' 
pieski nowych. sztuczek. 

puje w scence Wiecha "War
szawska dorożlta". 

- Jak długo trwa przygo
towanie nowego nume~ll? -
pytamy dyrEktora cyrku Pio
tra Michalskiego. 

Okazuje się, że ta sztucz
ka, trick, które bawią nas 
przez kilka minut, wymaga
ją czasem i kilkuł( tnich ćwi 
czel1. Gimnastyczka, która 
wykonywała owe zadziwia
jące ćwicZ( nia gimnastyczne, 
zwana "kobiEtą kaucZuk" 
(w cywilu szczęśliwa żona j 
mat.k;:) akrobatyczną gim
na~tykę ćwil:z:v od 11 rokl! 
żyda. King-Kong, któ,y za
wrotnie wywijał koziołki na 
li:lach pod samą kopułą cyr 
ku. jEst na codz:cń mlodyrr. 
a<leptem szkoły cyrkOWEj, a 

Wieczorzm pod kopułą cyr 
kową wyczyniajq karkoŁom
ne sztuki, w dzień trzeba wy 
prać sukienkę na niedzielę· 

b w Cyrku na<lal uczy się 
pod kieI"l.1!11kiEm insiruktora 
Monastyruka. Monastyruk, 
które-go .oglądaliśmy w popi
sach chińskich, za pracę na::! 
wychowaniem · nQ'Wej kadry 
artystów cyrkQ'Wych odzna
czony j€ost srebrnym Krzy
żem Zasługi, podobnie jak 
ob. Horod€cki - instruktor 
od gimnastyki na drążkach. 

Dawne marZEnia urwisów 
o tym, by uciec z domu, nić 
nie robić i pojechać z cyr
kiem w świat, dziś są już 
całkowide nie.realne. Cyrkow 
cy j ak i pracownicy scen mu 
szą tak samo inieć przygoto
wanie do swego zawodu i 
tak samo dbać o to, by pod
nosił się poziom ich sztuki. 
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Co ten brudny'gringo so·bie wyobra:!:a? Jego, Ma
nuela,licyt6wać? A co powiedzą liczni kumowie, ro
dzina, przyjaciele z okolicy i miasta. Najważniejsze 
jednak, że natychmiast za·mkną się przed nim wszyst
kie sakiewki. Nawet na głupią zabawę w wesołym 
domku "kobiet śwdatowych", na karty, ka,sz1olę· 
i wyścigi konne nie będzie sobie można pozwolić. Do 
kroćset! Sprzedać byle krowę, świnię czy konia :z; po
minięciem Nagi'ba niesposób. Pośrednictwo tego han
dlarza grozi mu już do końca :!:ycla. Ileż ten gringo 
zarabia na tych transakcjach? Właściwie - Manuel 
ścisnął boki muła i gwizdnął w nagłym olśnieniu 
właściwie jedyną konkretną przyczyną wszystkich 
nieszczęść jest Nagib. Trzeba sprzątnąć Nagiba. CÓ:!: 
prostszego? Indio Savedra zrobi to całkiem zręcznie. 
Pewna ręka i bezczelna mina, opinia najgorszego 
zbira spośród wszystkich zbirów najemnych gwaran
towała ' mu nietykalność ze shony miejscowej ludno
ści. A władze ... 

Nad wąską drogą ukazał się barwny ptak zwany 
"aIma do gato" .-. Furknął jak chustka, nim ją ko
bieta strzepując założy na głowę. Muł strzygnął dłu
gimi uszami i zwolnił. Manuel pochylił się naprzód, 
ostrogą szturchnął bok zwierzęcia: 

- Kocia dusza zaklf;ta w ptaku nic . dobrego nie 
wróży. To na nic :- rzekł do siebie speszony fazen
der. A nuż tym raZEm zręczność India Savedra za
wiedzie? I nagle zmienił postanowienie. Do domu 
nie pojedzie. , $ciągnął muła, który z uporem trzymał 
się drogi do zc:grody, i skierował go w prawe, na 
wyciętą w gąszczu ścieżynę wiodącą do Sebastiana 
Rebela Pinty. Kum Pinto jest człowiekiem świato
wym, zna Kurytybę, ba, zaglądał i do Sao Paolo, 
poza tym - robi w polityce. 

$cieżka gwałtownie zbiegała w dół, zwierzę roz-

• Kaszlola (Cachola) - gra odpowiadająoa naszej "w orla 
I reszkę". 

•• Dusza kocIa, odmIana kozodoja (BydropsalIs torelpata). 

Ci młodzi, którzy maj ą do te 
go istotne zdolności, prze
chodzą specjalne studium 
sztuki cyrkowej w Julini~ 
pod Warszawą, a potem UCZfl 

się jeszcze w r;yrku. 
W biurze dyrektora - cho 

ciaż to biuro na "kółkach" -
jak w każdym prawdziwym 
biurze stale dzwoni telefon i 
stuka maszY'lla do pisania. 
Przychodzą ciągle nowi inte
resanci, zamyka się "kaso
we" efekty przedstawienia, 
oblicza frekwencję. 

Lecz co to? Od namiotu 
cyrkowego słychać stuk młot 
k6w, huk rzucanych bekk' l To zwija się już namiot Cyr-\ 
kawy, 20 pracowni.ków w 
ciągu 4-rech godzin zapaku-

Czy w tym poważnym ezlo 
wieku, czytającym gazetę, 
poznacie komika Supełka? 

je do wagonów całą wielką 
widow-"ię z desek i płótna. 
Cyrk jedzie dałej ... 

Tekst: Mag. B. 
Zdjęcia: st. Popijakowsld 

ZEGARY SLONECZNE - ZABYTKI 
Najwięcej skolekcjonowanych zabytkowych zegarów 

słonecznych posiada Jędrzejów w woj. kieleckim, zajmu
jąc pod tym względem czołową lokatę w Europie. Kolek
cjonerem zegarów słonecznych jest pro-f. dr Tadeusz 
Przypkowski -członek PAN, autor wielu opracowań 
naukowych z historii astronomii. Nagromadził on prze
szło 139 eksponatów, naj starszych zegarów słonecznych 
m. in. kieszonkowe, wykonane z kości slioniowej, pocho
dzące z końca XV i początku XVI wieku. Są to twory 
zegarmistrzów niemieckieh, japońskich, francuskich 
i holenderskich. 

Wiele zegarów skolekcjonowanych w Jędrzejowie żro
bionych jest z drzewa i metalu. 

Unikat stanowi zegar - armatka wykonany z mosią
dzu. O godz. 12 w południe pod wpływem działania pro
mieni słonecznych przez soczewkę na nabój - następuje 
wystrzał. 

POLSIUE SZKLO WĘDRUJE DO KRAJOW 
5 KONTYNENTOW 

Polskie szkło okienne, zbrojone, ornamentowe, szkło 
gospodarskie, dmuchane i prasowane - c;:ieszy się du
żym popytem u odbiorców zagranicznych. Toteż z każ
dym rokiem, wzrasta eksport. Coraz to nowe kraje skła
dają zamówienia. W roku bieżącym eksport' wyrobów 
polskiego szkła wzrósł w porównaniu do ubieglJego o oko .. 
lo 20 procent. 

Odbiorcami wyrobów szklanych polskiego przemysłu 

są kraje Ameryki. Południowej i Ameryki Północnej, P0-
łudniowa Afryka, Australia, Nowa Zelandia, Holandia, 
Egipt, Turcja, Pakistan i Filipiny. 
Dużym zainteresowaniem u tych odbiorców cieszy się 

szczególnie szkło okienne oraz wysokiej jakości szkło 
dmuchane. 

Oprac, (W. Jaw.) 
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stawiając nogi posuwało się ostrożnie, wyszukując 
zagłębienia terenu, gdzie stała jeszcze wo<la deszczo
wa chroniona przed parowaniem przez cienisty pu
łap z gałęzi. Grunt niełatwo przepuszczał wodę. Muł 
prychał, wyraźnie niezadowolony z tej obcej ścieżki, 
która zapowiadała następnych kilka godzin pod znie
nawidzonym siodłem. 

Choć słońce jeszcze nIe zaszło, jeźdźca i muła spo
wijał mrok. Konary i drobne, ledwo widoczne musz.-. 
ki szarym obłokiem krążyły nad głową Manuela. 
Oganiał się przed nimi dłonią uzbrojoną w pleciony 
bicz, który ze świstem przecinał mrok; kołysząc się 
u przegubu ręki!. Nareszcie odezwały się psy, a w 
chwilę potem przez gęstwinę zabłysło światło, jak 
gdyby gdzieś u wylotu ścieżki zapalono ognisko. 

Gdy Manuel wyjechał na niewielką polankę, był 
już 'Wieczór. Płot niemal dwumetrowej wysokości 

zagrodził mu drogę, Przęsła jego mlędzy słupami wy
łożone były na krokiew grubymi kawałkami darte
go pinlora*. Bramę wciętą w dwa potężne pale, za-

. mykaly drągi, dające się przesuwać w otworach słu
pów, Fazender nie schC<lząc z muła zaklaskał w dło
nie wołając wedie zwyczaju: "O de casa!" -. 

Przez szparę przybudówki przebłyskiwały płomie
nie ogniska. Wysoki mężczyzna pchnął drZWI, uspo
koił gromadę psów i w mroku starał się costrzec 
gościa. 

- Kumie Manuelu, to ty? - krzyknął tak głośno, 
jak gdyby Silva znajdował się w głębi puszczy, a nie 
po drugiej stronie płotu. 

- Chwalić Boga zastałem was - odsapnął fazen-
der gramOląc się z muła. . 

- W samą porę przyjeżdżasz, sz;maron gotowy. 
Przesunął drągi zamykające bramę. Klepnęli się 

po łopatkach na powitanie. Drzwi prowadzące z przy
budówki do mieszkania skrzypiały raz po raz - to 
rodzina Pinty w pcśp:echu opuszczała palenisko, aby 
nie przeszkadzeć I'O'Zmowie przedstawicieli dwóch ro
dów leśnych fazenderów. 

Silva zdjął kapelusz o szerok'm rondzie, podpięty 
lu:!:nym paskiem pod brodę I ciężko siadł na pcdsu-
nlętym przez Sebastiana Pintę stołku. Sąsiad pc dał 
mu kuję *** z szimaronem i tytoń. (c. d. n .) 

• Plnlor 
szpilkowate. 

(plnhelro): Arauoarla braslllana - drzewo 

") O de casa do sł. "z domu", zwrot odpowIadający na
Izemu "Jest tam kto w domu?" 

• •• KuJa (eula) - wydrążóna tykwa z otworem, słu~ąca. 
jako DJlczynle. 
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l sali sądowej o ZOM po 
drugi 

raz POKAZY , 

Surowe kary za włamania i kradzieże Nasz czytelnik Z. F z Rze 
szowa zwraca się dJ nas z 
prośbą abyśmy raz jeszcze 
zwrócili uwagę Zakładowi 
OczyszczanJa Miasta by za
miatanie ulic odbywało się 
we wczesnych godz:ncrh ran 
nych a nie jak to je3t obec
nie praKtykowane m;G<!zy go 
dzmą 6 a 7,30 gdy nójwięceJ 
ludzi idzie do pracj'. 

Piękny, upalny niedzielny I 
dziell. Pogoda jak na zamó
wienie odpowiada moim pla 
nom spędzenia dnia wypo
czynku w Jasionce na atrak
cyjnie zapowiadającym się 

święcie lotnictwa. Rokrocz
nie przecież obserwowałem 
ciekawe pokazy lotnicze, sko 
ki spadochronowe, by na koń 
cu z przyjemnością zatań
czyć. 

lo się, że dotychczas nie by
ło żadnych pckazów ani im 
prez z wyjątkiem loterii na 
loty samcIotowe cn:z wspom 
nianej już zabawy. 

nie zezwolIła (rzekcmo' na 
;Jokazy lotnicze, jed~'l'l.ie za
chęcała do prz.opro\':adzenia 
&koków spadochronc'''ych. A 
ponieważ A ero'kl u b przy
gotowany był na pcknzy lot 
n'cze, a nie na skoki wlęc 
ani jEdno ani drugie nie clo 
Hlo do skutku. Na prośby 
J:;ubl1czności i przed5taw~cle
li ZM LPZ o urządzenie 
przynajmniej skromr.y('h za
wodów szybowcowych Ae
roklub odpowiEdział cdm.ow
ni", co przesądził~ o ostatecz 
nym niepowodzeniu p:cgra
mu świeta lotnictwa. 

Sąd Wojewódzki w Rzeszo 
wie rozpatrywał w dniu 8 
sierpnia rewiz,ię wyroku na 
Bronisława Szczurka ze 
Zboisk pow. Krosno, skaza
nego na 10 lat więzienia za 
14 włamań i kradzieży, 8 fał 
szerstw dokumentów i inne 
przestępstwa. 

Wszystkie dokonane przez 
Szczurka kradzieże były 
dość znaczne. "Naj skrom -
niejszą" kradzieżą dokonaną 
prZEZ niego było przywłasz
czenie sobie roweru Mari'lna 
Ekierta z Krosna, a najpo~ 
ważniejszą to włamanie do 
sklepu komisowego MHD w 
Sanoku, Przez wYbicie otwo
ru z piwnicy i wyłamanie 
):Jodłogi dostał się do WM
trza skąd skradł biżuterię, 
złote wieczne pióra, nylony, 
rozmaite>;(o rodzaju aparaty 
fotograficzne itp. rzeczy o 
łącznej wartosci kilkudzie
sięciu tysięcy złotych. 

W IwIi Bronisław Szczu
rek skradł motocykl .. Jawa" 
na szkodę Piotra Sus kiego, 
motocykl tEJ same,i marki 
skradł również w Stalinogro 
dzie na szkodę Maurycego 
Gellera, a w Szczecinie 
"BMW" na szkodę TelesJ'ora 
Nowickiego. Osobną grupę 
kradzieży dokonanych prZEZ 
Szczurka stanowią włama
nia do różnych szkół na te
renie woj. rzeszowskiego. 
Wyrokiem sądowym ob.iętó 
sześć takich włamml. Naj
starsze Z nich to włamanie 
w 1953 r, do budynku glm 
naz,jum M. Konopnickiej w 
Jedliczu. Następne w 1954 r, 
do Podstawowe.i Szkoły 0-
dzieżowe,i w Krośnie, Li-
ceum Ogólnokształcącego 
Szkoły Korespondencyinej 
w Krośnie, Zasadniczej S.zko 
ły OdziEżowe; w Krośnie, Za 
sadniczei Szkoły Metalowej 
w Kroś:1ie i Liceum Ogólno
kształcącego w Sanoku, 

Charakterystyczne jest 
to, że w każde.; z tych szkół 
Szczurek oprócz gotówki i 
prZEdmiotów takich jak ma
szyny do pisania, kradł pie
czątki szkolne. Pieczęcie 

kradł również z innych insty 
tucji. Skradzionymi pieczę

ciami posługiwał się przy 
fałszowaniu urzędowych zaś 
wiadczeń, świadectw szkol
nych itp. dokumentów. Za
opatrzony w różne sfałszowa 
ne dokumfnty, świadectwa i 
dyplomy Szczurek udawał 
urzędnika, inżyniera. czy też I 
te<:hnika. Liczyć się trzeba z 

Czwartek 

25 
sierpni~ 

~---- ----~ 
RZESZOW 
Dyż\4r nocny: Apteka Społecz' 

na nr 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O
brońców Stalingradu 29. 
.tel. 09 

Strat Pożarl1a: ul. MickiewI-
cza 10, tel. 08 

Kina 
.. POLLO' (ul. WI. Hibnęra) -
Głos przeznaczenia - gOdz. 
16, 18 I 20 

PRZODOIVNJl< (Pstrowskiego) 
Łuna nad Ploesti prod. 
rumuńskiej - godz. 17 I 19 

ŁA!il"CUT 
ZNICZ - Natchnienie 
Uwaga: Repertuar kin podaje

my według Informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE w 

RZESZOWIE, ul. 3 Maja 19 -
czynne od godz. 10-13 

MUZEUM W ŁA~CUCIE-
czynne od godz, 10-15 

MUZEeM W PRZEMYSLU 
cz~'nn<! od godz, 11)-15 

MUZEUM W JAROSLAWlU 
czynne od godz. 10-15 

Teatr 
PANSTV'!OWY TEATR ZTEMI 

RZESZOWSKIEJ - .,Roman
tyczni" - godz. 19 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.55 t5,?6. Wia

domości 505 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20,00 23.00. 

5.10 Porannp rozmaitości rol
nicze 5.30 Swoj~kle melodie 
5.48 Glm:1astyka 6.15 Wesole 
melodie 6.33 Kaiendarz radlo-

tym, że może w obiegu znil
leźć się więcej sfałszowa
nych świadEctw szkolnych, 
dyplomów, legitymac.i! słuź
bowych itp,' 

Mimo stosunkowo młode
go wieku (ma lat 26), Bro
nisław Szczurek ma za sobą 
poważną i "bogatą" przesz
łość przestępczą, gdyż.i uż 
kilkco,krołnie był surowo ka
rany sądownie - ostatnio w 
roku 1951 w Szczecinie na 3 
lata i 6 miesiE;'CY: Ob(cnie 
wyrok sądu skazujący noto
rycznel10 złodzieia i niepo
prawnego włamywacza na 
10 lat więzienia uprawomoc
nił się. 

* • * 

Spodziewamy się, że nie 
będziemy zmuszeni po raz 
trze:i pisać notatki tEj sa
mej treści pod adresem 
ZOMo 

Z~mllwi !tmy 
prolą radzieckq 
Centralny Zarzl\d l!powllze 

chnlrnla Prasy ł Ksll\ikl 
W dniu 14 lutego br, Ma- "Ruch" zawiadamia czytelni 

rlan Ziaja z Krasnego pow. ków pra~y radzleckll"j, że 
Rzeszów dokonał napadu ra prenumerat!: dzienników I 
buDkowego w Strażowie. czasopism wyc,hodzących w 
Sprawca na,?ady . niedawno ZSRR na rok 1956 pny jmu
v.1ysz~dł Z wlezl.enla za pep- Iją, delegatury "Ruch" od 16 
rz~dnJe ra?un~1 I dowle- I sterpnia do 30 wrr.dnla br., 
dZlawsZy SIę, . ze Władysław a placówki p~cltowe I listo·· 
S:cpa ze Strazowa kupił so-11 nosze od l do 30 wrze~nja br. 
ble motor "Jawę" wtargnf\ł . 
podczas jelto nieobecności do . 
domu, gdzie zastał Zofię 

Na Placu Farnym tłok 
ścisk. Całe rodz;ny, rr.łodzi . 
st2rzy wszyscy śp:eszi1ie kie 
rują s'ę do autobusó ..... i sa
mcchcdów PKS. I choć wc
zy były prz pełnione, ludzie 
dreptali sobie po nogach, 
choć cbiazd w Staromieściu 
I dalsza jazda wytrzę;<llI i o
biła każdeMu kdcl. debre
samopoczuc e I wesoły na
strój nie opus7czał amatorów 
oglądania pokazów lotniczych 
l innych atrakcji na św:ęci~ 
lotnictwa. . 

Wysi1'dając z autcbu&u po 
wit2ł,i' nas dżv!ięki orkiestry 
przygrywającej do tańca 
przy grzejącym jeszcze mec
no słońcu. Tak wcześn'e roz
poczęła się zabawa? Okaza-

Tłumy rzeszowian ~ozsjanc 
grupkami po rozległej łące, 
11ie traciły jEdnak narlz:ei na 
ZobEczenie pokazów. Widck 
stojącego samolotu pasaż.er
skiego (czyżby to była owa 
wystawa sprzętu lotn;cugo?) I 
wystarczal na razie gromó-
dzie c'ekawskkh dziecia-I 
ków. Ale nie było im sądzo
ne naWEt dotknąć się skrzy
dła czy kól samolotu. Grcź
ny straż:r1ik stal na jego stra 
ży, Jedynie szCZęŚUWl posa
dacze wygr~nych losów na 
Icty odbYWAli swoją podróż 
powletrllną, 8 my z dolu ły
kAliśmy jllnkl!, 
Ponieważ w "bC'gatym" 

progrcmie święta miały być; 
występy artystyczne, pokazy 
lotnicze, wyst2wa sJ:;rzętu 

zabawa ludowa - ~:uszne 
były narzekania przyjezdnych 
gOŚci cdnośnie "w,ta wionej 
lipy". A co na to organizato
r?"? :'I'!"1'1rzvli sie Warsza
wą, która w ostatniej chwili 

Szona. Od bezbronne,i kobie-

~repZ~i~ądc~c:Cle~;~~~~ ~o~~= SP()HT O SP()HT O SPOHT O SPORT O SP()RT 

Za w' edzeni rze S!C w' !!l;e z 
powrotem ładowali s:C; do au 
tohusów i odi"żdiali do do
mów. A d~stać aie rJo auto
busu ł'owretnego bylo też 
nie lada sztuką. Wszyeey byli 
rozgoryczenI. W drodze do 
Rzeszowa ktoś głośno narze
kał na organizatcrów: "Mia
ły być pokazy, a była przy
Słoviicwa figa z m&k!em", 
Człow:ek tylko straCIł pięk
ną niedzielę, wYtrząsł się 
w autobusie i nic nie 
widział. Ktoś inny dorzu
cił: "Nie narzekajCie. bo jed 
nak widzieEśmy poka? ... jak 
nie n~l.eży organizować świ~ta 
lotnictwa i z nim związanych 
Impr~z". Tak jest. Ter, ostat 
ni miał racie· Ot) 

cykl uderzył ją młotkiem u-
siłując pozhawić przytom
ności. Rabusia ujęto. 

Obecnie Sąd Wojewódzki 
w Rzeszowie rozpatrując re
wizję wyroku sądu niższe,; 

instancji podwyższył do a 
lat więzienia łagodniejszą ka 
re wymierzoną poprzednie 
Marianowi Ziaji przez Sąd 
PowiatowY. Nacltn orze~zon0 
utratę praw publicznych na 
okres 5 lat po odbyciu 
kary. Wyrok ten jest już pra 
womomy, 

* • 
W dniu 8 bm. Sąd Rewi

zyjnyw Rzeszo·wie wydał 
wyrok również w sprawie 
Olgi Nalepka lIat 2'1) z Tu
rzańska pow. Sanek, która 
skazana została na 2' lata 
więziEnia za kradzież ok. 7 
tys. złotych z Prowadzonej 
przez nią kasy GS~ VI Komań 
czy, Również na 2 lata wię
zienia skazany został Wła
dysław Bokot,a - listonosz z 
Krajowic, pow, JasIo zą.na" 
kłonien'ie kierowniczki Urzę 
du :Ę'ocztc>wego w Kra.iowi
cach do fałszowania księgi 
przyiętych przekazów i po
bierania wyż;zych od obo
wią;mjących opłat itp. spraw 
ki. 

wup. 

wy 6,45 Gimnastyka 7.13 Kon
C"1't orko dętych 7.45 Muzyka 
rozrywkowa .8.05 Konce1't po
ranny ·8.30 .. Dedal i Ikar" 
opow. dla dzieci 9.00 Muzyka 
operowa 10.00 Mozaika mu
zJ'czna 11.00 "Sobowtór" tragm. 
opow. J. K. Korzeniowskiego 
11.30 Muzyka I a,ktualnoścl12.10 
Przegląd prMY stołecznej 12.15 
Pleśni brazylijSlkle 12,30 Moł
dawski.", meiodie ludowe 12.50 
AUdycja dia wsi 13.00 Przerwa 
15.30 "Tańce i zaba,,,y na 
wczasach" aud. dla d,zlecl 16.05 
"Brze:czące ni.ebezpiecz.eństwo l ' 
pog.· 16.15 Muzyka dla wszyst
kich l7.DO Z tycia Związku 
Radzieckiego 17.30 Muzyka lu-
dowa 18.00 Drobne utwory 
skrzypcowe 18.20 Korespon-
dencja z zagranicy 18.35 "Syi
wetkl kompozytorów" K. Szy
manowski 19.40 Radiowa spół
dzielnia sa tyryczna 20.30 Kon
cert życzeń dla wsi 21.00 Od
powiedzi "Fali 49" 21.12 Ulu
bieni piosenkarz," 21.40 Repor
ta,ż literacki 22.00 Kronika 
sportowa 22,10 Rumuńska ",u
zyka kameralna 22.32 Muzyka 
ta.neczna. 

Pro ,ram II - na tall 387 m 

Prog,ram dnia 5.30 13.05. Wia
domoścl.6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
21.30 23,50. 

Od godz. 3.37 do 7.45 trans
misja pr. I 7.45 Przerwa 13,10 
Koncert popularny 14.10 Utwo
ry . fortepianowe 14.30 Koncert 
"Z całego świata" 15.2', Suity 
na polSkie te,,.,aty ludowe 16.00 
IItoty",y hi .. pań'kie w mt:zy
ce franCUSkiej 17.00 "Daszen
ka" opOW. dla dzieci 17.30 Na 
wa,rszawsklej fali 18,00 Piosen
ka I gitara 18.20 Utwory kom
pozytorów rosyjskiCh I ra
dzieckich 18.45 Zwierzeni a do
brego .przyjaciela 19,00 Muzy
ka i aktualności 19.25 Audy
cja li teracka 19.40 Pieśni chó
ralne 20.00 Koncert sol1S16w 
rumuńskich 20.30 ,.W sierpnio
wym kiosku" słuch. poetyckie 
21.5U Muzyka taneczna 22.20 
,.Perla" odc. opow. J. Stein
becka 23.10 "Ze świata baśni", 

Poranna g;mnastyka czy też poranne kombinacje MO prolimy 
O 5 minut czaJU 
MIEszkańcy strzyżewa 

Fry-sztaka apelują de orga
nów MO i władz powiato
wYch, by sprawie ehul!ga
nów I pijak6w w tych dw6ch 
miejscowościach poświ~iły 
więcej czasu niż dotychczas, 
Gospoda~ frysztacka jest sie
dzibą chuliganóvl. Niedawno 
jeden z nich Stanisław Tule 
ja upił się do tege stopnia, 
że z trudem go uratewano. 
Ni€lepiej dzieje się w Strzy
żowie. Tamte,isza "Jadłodaj
nia" słynie jake miejsce spot 
kań wszystkich pijaków, 
Ludno tam jest zwłaszcza w 
dni targowe. 

Dziwne rzeczy zaczynają dziać 
się w tej piłce nożnej. W dal
szym ciągu komentowana jest 
sprawa łańCUCkiej Sparty, a tu 
znów z tet'enu napłynął do na
szego działu list od naszego ko
respondenta, który zastanawia 
się nad i.nną rzeczą. 

Ale najlepiej będzie jak przy
toczymy treść tego Ustu: 

"W Dębie - Stal - dl'Użyn. 
klasy A ( w tym roku weszła do 
niej) ,jest jedynym kolem spor
towyr.l, rozgrywającym me.cze 
w tej klasie. Vli~c z punktu wi
dzenia ludzi. ,którym .port leży 
na sercu nie ma żadnych pr-zesz
kód do rozgryw3nia ;,8wodów 
mistrzowskich w godz1.nach po
południowych, W"'"cza·s j frek
wencJa w idzów gwarantowana 
i dojazd wyznaczonych arbitrów 
zapewniony. _ 

Dla,tel(o mocno n·iezrozumlałe 
jest wy,znacoLanie zawodów pneoz 
to kolo na. godziny ranne. Dla 
nall może niezrozumiale - lecz 
ze stJrony sekcji p,llkl nożnej 
tamtejszego kola Jest to chyb'. , 
tylko ja,kieś st,rategiczne pociąg
nięcie. 

Po C<l w~,lczyć na murawie w 
godzinach popolud,nlowych; kie
dy przeciwników można wectwać 
na godzln~ 8 rano (Sparta Jaolo), 
czy 8,30 (Unia Krosno), W obu 
wypadkach w oznaczo.nym ter
minie na boisku Stall prócz za
wodników przyjezdnych nie 
bylo ani miejscowych pitkany, 
ani wyznaczonych spdzi6w. Za
wody ro.zpoczęto z półgodzin
nym opóźnieniem z winy gos
podarzy. Fakty te. - to wyraź
ne lekc~ważent~ poniesionych 
trudów ze strony goscl. k t.órzy 
zmuszeni byli wyjeżdżać z Jas-/ 
ła czy Krosna o !:odzinle dru
giej po północy, by S'tlLwlć się 
na czas wedlu,g ,.pora,nnych 
zachcianek" kierownictwa sek
cji piłki nożne; Stali Dęba. 

Chyba tneba posądziĆ tamtej
szych dziaJ.aczy te -ą to dokład 
nie obmyŚlane kpiny. mające 
na celu tylko przysporzyĆ wię
cej trudu i zmęczenia przeciw
nikowi - a tym samym utoro
wać droszo: do ła'twlejszego zwy
ciestwa. 

Prócz .. tu tu w pO$tacl prze
męczenia bezsennoścl~ ZAwodni
ków drużyny pneciwnej - liczy 
się inny Jeszcze plus - ewen
tuai,ne nieprzybycie wyzna'czo-

nych arblt.rów. Wówczas zawo
dy - z braku Innego sędziego 
- w myśl regulaminu - prowa
dzi sędzia związkowy klasy l 
ob. Jabłoń9ki stale mieszkający 
w Dębie. Nie zapomnijmy o tym, 
że ob. Jltbłoń9ki brenuje Stal 
Dęba. Dowodem tego protesty 
wniesione przez krośnieńską 
Unię I jasielską Spa,rtę. 

Uniści w proleście z 30 ma.ia 
br. m. in. zarzucają ob. Jablon
sklemu, że jako s<:dzia liniowy 
pierwszych cl!rużyn ~rzez 15 mi
nut - s~dziował z papierosem w 
ustach, interweniując Slkulecznle 
w nieu.znaniu dwu bramek strze 
lonych przez S.mlsza. Po.peł
nieniu s\vej roli - po kwadran
sie, sędziowanie na linii przeją! 
inny sędzia. Interweniujący ka
pitan drużyny Samlsz otrzyma! 
od sędziego gł6wnego za-
grożenie usu1"li~cia go z 
boi.$ka.. "Za.wodY n'~1,e.~·'·'/ 
p\sala w swym proteście Unia
prowad.ZiI również trener Stall 

. J8,b!oń<!.kl, przy asyście 2 tam
: tejszych "'ędzlć>w !>ocznych, bez 

uzgodnienia ~ n8>mi". 
Można by .nie wierzyć słow"'" 

unistów. Leez te same omal za
·Tzuty stawia ja-siels·ka, Spa,rta w 
"wym proteście z 8 sierpnia hr. 
Z wyznaczonej ohsady (4 .~
cIziów) nie pnzybyl do D~by ł!
den. Sędziował znów ob, Ja· 
błoński I przedmecz I zawody 
A-klas". 

"Niestety - pj~zą działacze 
Sparty - g<:ly nasza druży.na 
J)rowa<lzlła 2:1 odzywa się w 
sędzi u patriotyzm lokalny. Gdy 
na rażące popełnione błędY 
przez !ędzi,,!o .Jabloń.,kiego za
protestował kapl t ~n naszej dru
żyny - to sędzia Jabłoń'.kl nie 
pozwoli! mu zgłaszać żadnych 
pretensjf pod rygorem usunię
cia z boiska". 
Należy w tym miejscu żądać 

wyj .~nlenia sprawy I wycląg
nl~cla konsekwencji w stosunku 
do sędziów nie przybywających 
na zawody. Wytlumaczalnym 
Jest niestawiennictwo jednego 
art,itra - ale gdy na zawo<:lY 
nie ltawia otę at czterech sę
dziÓW (trzech do prowad7.enia 
A-kl.s)', jeden na rt!Zerwy)
zachodzi podejrzenie planowanej 
ro!>oty. Również od Stall De
ba n_Iezy żądać zspnestanla 
"porannych" Innowacji z mi
strzowskimi spotkaniami. (et) 

Pracownicy poszukiwani 

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH TECHNICZ
NYCH zatrudni na-t'lchm'al';t Dyrekcja ZJednoczenIa Państwo
wych Gosf"odar1'tw Rolnych W Sanoku. Warunki pła~" w l 
umowy PG R. Mieszkania Z(3,pewnlone. H-340 ! 

Zawiadomienie 
00000000000000008000000000000000000000000 

8 RZESZOWSKIE i' ~ ZAI{ŁADY PRZEMYSŁU TERENOV\TEGO : 
~ BAZA ODPADÓW HUTNICZYCH : 
~ w Rzeszowie, uL Hoffmanowej 5, 
o 0 
8 prowudzisprzedai 
~ po cenach przystępnych i w dużym wyborze 

§ ODPADY HUTNICZE 
I 
~ 

• UZYTKilWE (zalulu) 
które mogą nabyć wszystkie Instytucje uspołecznione 

- a niektóre asortymenty także rzemiosła prywatne ~ 

i indywidualni odbiorcy. K-322 (!) 

BUDOWLANI RZESZOW -
GWARDIA PRZEMYSL 

3:0 vo 
W dniu wczorajszym miało się 

Ddbyć zale,!e spotkanie piłkar
skie o mi!!trz06two klasy A po
między GwarcLa Przemyśl I Bu
dowlanymi Rzeszów. Ponieważ 
drużyna przemyska nie przyby
ła Budowlani Rzeszów wygrali 
walkowerem 3:0. 

DZIS 8 SPOTKA~ 
O PUCHAR POLSKI 

W dniu dzisieJszym odbędą się 
pierwt.ze spotk,:nu o puchar 
Polski na S"lC'Zeblu wojewódzkim. 
Z osmiu !porkań jakie dziś zos
taną rDzegrane, jedno odbędzie 
~Ię w Rzeszowie. Na stadionie 
Sparty przy ul. Krakowskiej 
Rewvia zmierzy się ze Sta,lą 
Stalowa Wola. W I'ozostatych 
meczach @traj'ą: w Radymnie 
LZ.S - Sputa Jlrosław, w Prze 
wonku Sparta - Kolej IrIL Prze 
myśl, w D-:btey Stal - Stal Rze 
mów, w Strzytowle Start 
Gwardia Rzeszów, w ·Dęble Stal 
- Stal Mielec, w U.trzy,kach 
Gwalrrua -
nik, w Krośnie 
Górnik Sanok. 

Górnik 
Włók.niarz 

Gli-

Gdyby władze MO chciały 
częściej kontrolować gos-
pody na t~reni!'. Frys~
taka i StrzyiowA likwidacja 
chuligańst·'ra clag1e jeszcze 
przenrowadzana 'z nlepowo':' 
dzeniem, na pe'VDO dałaby 
oczekiwane rezultaty. 

J. W 

PIPERtłZl'NA 
('h roni przed gośćcem dnawym 
dną, kamicą moczanową 

Flakon PiperBz/jny zamiera ~O labl. 

Do nabycia w aptekach, punktach aptecznych 
i drogeriach MHD R-334 

DYREKCJA PRZEMYSKICH ZAKŁADOW PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO w PRZEMYSLU ul. Kazimierza W. a 

zawiadamia, że 
DRUKARNIA i PUNKT USŁUGOWY 
INTROLIGATORSKI 
w Przemyślu przy Pl. Czackiego 10. 

prz:vjmują wszelkie prace wchodzące w zakre!: 
DRUKARSTWA 

i 
INTROLIGATORST'WA 

zarówno ella instytucji uspolec?nionych jak i osób indy
widualnych. Zamówienia na powyższe prace przyjmuje 
b~zpośrednio Drukarnia, lub biuro Dyrekcii PZPT. 

DYREKTOR DOBRZECHOWSKICH ZAKŁADOW 

CERAMIKI BUDOWLANEJ w DOBRZE CHOWIE 

zawiadamia, że przyjmuje zainteresowanych w sprawie 

skarg i zażaleń we wtorki W godzinach od 15-17, w biu

rze DZC Bud. w Dobrzechowie. K-341 

Rzeszowska Hurtownia Farmaceutyczna w Rzeszowie 

unieważnia zgubioną pieczątkę podłużną o treści: 

Rzeszowska HurtownIa Farm!lceutyczna p, P. 

00000000000008000000800000000000000000000 

w Rzeszewie, ul. Langiewicza Boczna tel. 17-39 I 
K-336 

'--_--.: 
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Z meczu piłkarskiego ZSRR NRF 
21 sierpnia na stajionie "Dyn"lmo" w Moskwie roz.egrany 

zostai mecz mięrlzYr~ństwowy 7,SRR - NRF zakończony 
zwycięstwem drużyny radzieckiej w stosunku 3.2, 

Na zdjęciu: Po raz trzeci piłka ląduje w h r l'li1ce rlrl1:i:yny 
NRF. Fot -CAF 

R~dzieccy S Jecjaliści 
W sprawie energII 
atomowej w Anglii 

LONDYN (PAP). Londyi'tski 
korespon.jen.t agencji Fra.nc", 
Pre.ose do"OE:. że 24 bm. cad.z.let 
cy .pecjaliścl w sprawach ener
gii atomowej przebywający na 
zap.ro!.~e!lie uC7.onych angielz,kich 
w Wielkiej Bry~.~nli zWI"dzlli 
ośro(lek badań atomowy~h IV 

HarwelL 

Wyjazd iuqosłowiańskiej 

deleqacji pracowników 
oświaty do ZSRR 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS dono;;i z Belgra·du. że 24 

bm. udała .. I~ do ZSRR ~ 5-0S0 

bowa delegaCja jugOOlowlańskich 
pracowników oŚ' ..... iaty. Del<:gacja 
spęd,z,1 w ZSRR 10 dni, zwiedZI 
ona S1:koly i In-ne placówki kul
turalno-<>śwlatowe w Moskwle. 
LeningTadzie I Kijowie. 

Tysiące robotników doma

ga się podwyżki plac i swo

bód związkowych. 

Przed podróiq Adenauera 
do Zwiqzko Radzleckieąo 

Ruch straikowy 
W krajach 

kapifalistycznych 

Chile 

PARYŻ (PAP). .\gencjn 
France Presse podaje, że w 
Muerren. w Szw:IJccril, 
gdzie przebywa obecnie kan
clerz Adenauer. został opu
blik<Jwany komunikat w spra 
wie spotkania AdemlUera z 
min'strem spraw z<:.grcnicz
nych NRF von Brentano, se-

. 
Kont.kała 

kretarzem stanu Hallstei-
nem, dyr€ktorem wydziału 

w Ministerstw:e Spr"w Za
granicznych Grewem oraz 
ambasadorami Blank2n.hor-
nem, von Eckhanitem 

Rządowa delegacia NRD 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA (PAP). VI związ 
ku z z2mknlęciem wystawy 
obrazów Galerii Drezdeń
skiej i mającym nastąpić 
przekazan.iemtych r-ezcen
nych ,dzieł kliltuI"J r.gólno
ludzkiej Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej _.- 23 sier 
pnia przybyła do Moskwy 
rządowa ddegaCja NRD z wl 
cepremierem i ministrem 
spraw zagran'cznych Lotha
rerri Bolzem na czele. 

W skład delegacji wcho
dzą: 11lstępC2 .minlsha kultu 
ry NRD A. Abusch, deputo-

Przyjazd· wycieczki 
rolnlk6w polskich 

do Moskwy 
MOSKWA (PAP). W godZI 

nach popołudni{)wych 23 bm. 
przybyła do Moskwy kilku
dzies:ęcic-osobowa wyciecz
ka rolników polskich \V celu 
zwledżenia Wszechzw:ązko
wej Wystawy Rolniczej. 

W pierwSZYm dniu pobytll 
uczestn;cy wycieczki cdbyli 
autokarami przejażdżkę po 
stolicy Związku Rajz:eckle
go. 

• 
Krwawe walki 
Afryce północnej 

PARYZ (PAP). Z Afryki pół
nocnej nadchodzą, w dalszym 
ciągu wiadomości o toczących 
się tam zacied<lych walkach i 

wany do Izby Ludowej M. 
Seidewitz, dyrektor państwo 
wego muzeum w Berlinie, 
członek Ni· mieckie.l Akade" 
mii Sztuk Pięknych, prof. 
Blume!, nadbL\rm'st;·:~ mia
sta Drezna W. WE!id2Uer, 
pierwszy sekretarz drezd·~l')
skiego okręgClweg<J kcmitetu 
SED G. R;esner. . 

Na lotnisku we Wnukowie 
delegację powitali: zastępca 

ministrB spraw zagranicz
nych ZSRR W. Zorin, zastęp 
ca m:nistra kultury ZSRR 
W. S. Kemionaw, prt'zes A
kademii Sztuk Pięknych 
ZSRR A. N. Gieras;rnow 
inni. 

Przed konferencją unll 
międzyparlamentarnej 

HELSINKI (PAP). 25 sier
pnia rozpoczyna sit:; w Hel
l>inksch XLIV konferencja 
un:i międzyparlamentarnej. 

Unia międzyparlamE'ntar
na, w skład której wchodz'l 
grupy parlamentarne. \\1)'ła
niane przez parlam/Onty róż
nych państw. ut.worz,.~na ZQ
stała w P2!':'ł'ŻU 1;1 1889 roku. 

HELSINKI (PAP). Na roz
poczynającą się w H'~:sinkach 
konferencję unii mię:hyparla 
mentarnej przybyła p;.crwsza 
~zęsc deI ~,g8Cj i ni: "urlowcj 
p'rupy p2rlamp'ltarnej Związ 
ku RadzieckiEgO. 

f'!r 202 (1930) 

Depesza 
przewodniMącego międzyna
rodowej konferencji w spra
wie pokojowego wykorzysta
nia energii atomowej. 

do przewodniczącego 
RadyMlnisłrów ZSRR 

N. A. Buigall na 
GENEWA (PAP). PrzEwo:i 

niczący międzynarooo·wej kj::m 
ferencjj w sprawie pokoio
wego wykorżystania Energii 
atomowej H. Bhabha prze
słał na adrES przewodni·czą
cEgO Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina depeszę na
stępuj ącej treści: 

.. w Imieniu wszystkich ucze<;t 
nlków międzynarodowej Konfe
rencJI w sprawie pokojowego 
wyk'orzymania energii atomo
wej, dziękuję Waszej Ekscelen
cjI. Zq życzenia powodzenia 
przesłane z okazji otwarci. kon
ferer,cj! I odczytane uczestrukom 
konferen.cjl przez członka Aka
demII Nauk ZSHR Skoblelcyna, 
jak r6wnleż Z& pań&ką drugą d-e_ 
pe~r.ę zawlerajacą pozdrowienip. 
z okazj' pomyślnego przeprowa 
azenla konferencji.· zawle"ającą 
wyrazy nadziel. że wspó'praca 
międzynarodowa w tej dziedzi
nie będzie kontyr,uowana rów
nież w przys-złości. Depe"zę t~ 

odczyta lem uczestnikom konfe
rencji na posiedZeniu końco

wym. 
Oha pań~kie pl~ma "ostaly 

przy.1~te z najwyższym uzn~nie1.u 
przez obecnych \ stanowić będą 

(Ha nas za,chf}tę w rlBS'zych pr6-
hz:ch wyl<orzyst=lni;. energii ato
mowe., do celów p<>kojowyoo". 

PARYZ (PAP). JsJ< donosi z 
Sa.ntiago agencj a France Presse, 
24 bm. wybu<!hl w Chile strajk 
powszechny urzędników skarbo
wych, pracowników kas oszczęd
nościowych, kole1a,rzy, maryna
rzy, pracowników komunalnych 
l dziennikarzy. Strajkujący do
magają się podwytkl plac. 

USA 

środowego wydania 
"Humaniłe" , 

PARYŻ (PAP). Śr<Jd<lwe 
wydanie centralnego organu 
Francuskiej PHU Komunis
tycznej - dziennika "Huma 
nite'· - zostało na :clEcenie 
prokuratury skonfiskc.vane. 
Jako powód konfiskoty pG
służyło zamieszczenie Hty
kułu wstępnego wY'!"lwające 
go żądanie przyznania .Alge
l'owi i Maroku ca1kowite) 
n:epodległości po stuletnim 
panowaniu w tych krajach 
kolonizatorów francuskich. 
I'rokuratura uznała ten er
tyku! za "zagrożEnie bezpie
czeństwa państwowt.go". 

Kreckelerem. Komunikat 
stwierdza. że celem ~potka
nia była "wymiana oiJin:i w 
kwestii przygotowa'1:a Mi
nisterstwa Spra w Zagran:cz 
nych w Bonn do rokowań ~ 
rządem ZSRR. które rozpocz 
ną się w Moskwie 9 wrześ
nia". 

Spotkan;e dotyczylo rów
niez zagadn:eń techni<;mych 
zw;ązanych z podróżą Ade
nauera do Mcskwy. 'Po po
wrocie do Bonn - jak głc3i 
komunikat - Adenauerm:ol 
na temat swej pcdrvż~- cd
b~-ć rozmowy z przywódcami 
grup parlamentarnych. 

okI utnym l~rror",e kolonlzMo-
r6w francus.kich. W akcji bierze 
udział 100 tys. żoŁnierzy frs.n-
cuskl.ch. lecz !'a:ąd fran-
cuski uważając,lż ilość ta Jest 
nlew~'s.tarcża.j~ca dla zdławienia 
ruchu narwowo-wyzwoleńczego, 
postanO'\vll powołać pod broń 
dalszych 60 tys. żolnlerzy. 

leżą 
ltlaroko i AJe;er 
niedaleko "'ar§zawy 

NOWY JORK (PAP). Ja·k wy
n"ka z wla.dom<lści prasy ame
rykańsklej, klasa robotnic.:a 
Sta·nów Zjednoczonych W walce 
o swe prawa organizuje sż"ieg 
etrajków. 

Dnia 23 bm. 40 tys. robotników 
18 fabryk budowy ma.szyn rolnl~ 
czych koncernu "Internacjonał 
Ha'rvester" obejmu·jącego 6 ata
nów zorga.nizowalo strajk wysu
wając żądanie pod'Wytkl płac, 
za,lłków dla bezrobotnych orRZ 
sWDbód związkowych. 

Z pocxąt.kiem sierpnia przy-
stąpiło do strajkU przeszło 12 
tys. robotnikÓw członków 
zwiazków zawodowych przemy
słu· samochD<:\owego I lotn1C'Lego. 

IRF 
BERLIN (PAP). RObotnicy za-

chodnio - niemieccy prowa.dzą 
szeroką kampa.nlę s~rajkową 
walClZąc o podwyżkę plac I po
prawę warunków pracy. 

Jak już poda.waliśmy,· w Ham
burgu rozpoczął się strajk 8 tys. 
robotników stoczni "Howaldt -
Werft". 

24 bm. odbylo się pierwsze ze
branie stra.j-kujących robotnl
k6w, na kt6rym postanowiono 
kontynuować walkę o podwyż
kę płac aż do spełnienia żąda'" 
przez dyrekcję stoczni. 

Francja 
PARYZ (PAP). Walka fran

CUSkiej klasy robDt:nIczej trwa. 
Po strajkach metalowców Salnt
Nazaire I Nantes, dnia 23 bm 
zif5trajkowało 5 tys. robotnikÓw 
r.tocz.nl w La Seine (departa
ment Var). 

Kr6tkotnvale stra,lkl miały 

miejsce w Canlt'\<*'. g~zle Z2 bm. 
prz2nvalo pracę 2 tys ro':lotnl
ków budowlanych. W Breśc\~, 

gdzie zastra.lkowall metalowcy. 

w Dunkierce. Be,ancon I w ITł-1 
nych m ia9tach '-trajkujący żąda
li p8dwyikl plac. 

\ 

Rokowania w sprawie 
ewakuacji wO,ak 
angJo-egi;ukich 

.z SuW.anu 
KAIR (PAP). Of,icjalny przed

stawiciel sztabu generalnego ar
mH egi~lej złożył oświadeze
nie, w kcórym zakomunikował. 
że Z2 bm. odbyły się w Ka,rze 
rokowa·nla między członkami 
sztabu generalnego armii egip
skiej a angielsk·im atta<:he woj
skowym w Egipcie w sprawie 
5zczególów ewakUacji woj&!< an
gielskich I eglp!kich z Sudanu. 
Ewa.kuacja ta ma. być przepro
wadzona zgodnie z układem aUl
gielsko-egipskim. który zawarty 
został między obu stronami 12 
kwietnia 1953 r. 

Plrzedstawiciel sztabu general
nego Ill'mii eg.lpskiej podkreśllł 
w swym oświadczeniu, że w wy
nl·ku rokowań oslą~ni<;te :tos.ta
lo nag.tępu<ace porozumienie w 
s:pra'wie terminu ewakuacji: 
anglel"kle i egipsk.ie siły zbroj
ne, stacjonujące w Chartumie, 
mają być ewakuowane do dni. 
9 llstopa.da br., wszy"t.kie pozos
tale jedn05tki rozlokowane w 
innych częśeiach Sudanu cto 
13 liswpada br. I 

o zwołan'e sesil 
n3.dzwycz'!lnej 
francuskiegu 

ZFólri'ad~wn ra 
Narodowego 

PARYZ (PAP). Jak podaje 

Prllsa pary!<ka dDnosl, li w<>J
ska francUi!kie prowadzą w re
jonaCh Oued Zem i Kenitra 
2zeroką ofensyrwt: przeciw ple
mionom Berberów. Cztery okrą
żJne przez woj!>ka francuskie 
plemiona ~trzel! ...... ane są z .a
molot6w. Jak stwJerdza "Mon
de", s'kcj a w{ljsl< francuskich ·w 
g6rach . Atla..:u, gdzie E.kupiły &1<; 
walczące pdemlO!'la Berberów, 
na;x>tyka wlel,kle tru'dności. 

W wlao.omoścl z Afryk·;' pół
nocnl!lj .. France /3olr" podkreśla. 
żeopecna' "opera{:ja woj,s'kowa" 
w Marokli jest najpoważniejsz~ 

od 30 .la.t, . . " ._ .• .. 
·W pobliżu Oued ' Zem 3()O wzię

tych do. ni.ewoU Marokańczyków 
usiłowało wydo!Otać olę z obozu , 

agencja France P re,'" e , grup" w którym l(lh o~a.d'lono. Zostal! 
deputowaUlych do Zgroma-lzenlx <>n1 ~masakT&wa<!li przez ogień 
Na.rodowago wystosowała do francullklch kara·blnów maszy-
premiera Faure'a pismo, w ktĆl- l1>Owych. 

rym .. ze względu na masakry PARYZ (PAP). Agencje za-
w Af.ryce PÓłnocnej, I róż-n e po- cha.dnie donoszą, że prócz po-

wa!anl. pcd broń w ciągu naj-
sunięcia rządu w zw1ązku z sy- bHtozych tT'1.ech .mie~lecy 60.000 
tu~cją w Maroku I Algerze dD- tołn'.erzy. rz~d fran·C1\5kl post.-
mn~asl'l ",woł~nla "c:ljl Zgro. nowi! r6wnl€t wysIać na tych-

m!a,.t do Algeru 5 batalionów 
madzenia ;;arodowego". niechoty zmotoryzowanej. 

----------~-----

Sytuacja w 
PEKIN (PAP). Ja!>: donosi 

prasa Indcnezyjska, dnia 25 
bm. ro~oczynają się w Dja
karcie wakacje parlamentar
ne.' 

Dzienniki omawiając ten 
fakt stwierdzają, że l'Ząd Ha 
rahapa chce uniknąc przed
stawienia swego programu 
członkom parlamentu w je
go obecnym składzie, ponle.
WeŻ obawia się, że nie uzy
ska potrzebnej większcści 
głosów. 

Dziennik .. Beri ta Indone-

Indonezil 
sia" pisze, że rząd Harahapa 
realizuje swój program bez 
zatwierdzenia go prz.:>z par
lament. 

Dzienniki donosżą również, 
że kierownictwo narodowej 
pertii ludowej przeslalo Ha
rahapowipismo, w ri:t6rym 
domaga się zwolnienia z a
resztu b. ministra sprawiedli 
waści Hondokusumo. 

Zaosłrzeniesłosunków 
grecko-tureckich 

---------------------808000~--------------------

LONDYN (PAP). Jak donoszą 

z Ankary, &tosunk1 mlęd~y Tur-
ojl\ 8 ·Grecją ulegly dalszemu 

----------------* Ze .~wiata 
NOWY JORK. Jak donosi z ziemie· rozpa-dł się on i huk tej 

Delhi korz~polldent agencji eksplozji rozległ się w promie
Associated Press, minister dO nlu wielu dziesiątków kUome
sp,·aw produkcj i Reddy ośwlad- brów. 
czyi \V ;>arlanlencie, ze rząd hi n .. 
du~l\: i !"oz pc? t ruje projekt usta'wy 
\'J Ep r aw ie nacjonalizacji kopalń 
węg i a. .. 

NOWY JORK. Grupa ' przed-

NOWY JORK. D'lienni'k chilij
~k.i .. El SIglo" podaje, że w 13 
prowincJach k,raju g·,-ozl g!M z 
powr..ctu tegorocznej posuchy. W 
prowincjach tych uleg;o .jui: 
zniszczeniu 75 proc. zbiorów I 

~:-------------------------
:r.ao-&trz~lu. Swladezą o tym 
wzajemne napaści w prsGle, roSZ 
ezenla terytorialne, ja.k równiet 
odmowa rządu greCkiego wzięcia 

ud~iatu w międ:zynarodowych 
targsch w I'ZJTltrze, O.stre tarci. 
wywołUje z,,{!a.~.cza sprawa Cy
pru. poniewaz oba państwa pra
gnęlyhy przyląozyć tę wyspę do 
!fwycłl. terytoTlów. 

CI, którzy w czasie war
szawskiego Festiwalu pilnie 
zbierali autografy, mają na 
pewno.i ich poopisy w swo
ich notesach. Ich egzo tyczny 
wy~ląd oraz fakt, że przy
jechali do Warszawy z da
lekiej Afryki - Ma.roka i Al 
geru - przyciągał zbiera~zy 
aut.ografów. Nie zawsze jed
nak temu kolejnemu podpi
sowi w notesie towarzyszyła 
rozrn9;W,~ !;la te~1at spra~, ją 
klmi ·żYJą nasI afrykanscy 
goście. A szkoda, bo była to 
okazja do interesującej roz
mowy. Przekonali się o tym 
wszyscy, którzy z tej okazji 
skorzystali. 
Idąc Alejami Jerozolimski 

mi czy Nowym Swiatem, za 
trzymali się, być może, z gru 
pą gości przed tablicami pa
miątkowymi, przypomina
jącymi o tych, którzy zginę-I 
li' tu w czasie ostatniej woj 
ny światowej. Wyjaśniali im, 
że rozstrzeliwano tu ludzi za 
branych z tramwa5u czy z 
ulicy. Nazywało się to wię
zyku okupanta ,.zbiorową o·d 
powiedzialnością" i omacza
ło, że odpowiedzią na każdy 
akt w obronie wolności bę
dą uliczne łapanki i masowe 
rozstrzeliwania. I odpowie
dz! tej nam nie szczędzono, o 
czym mówią licme tablice 
pamiątkowe na warszaw
skich ulicach. 

Pojęcie zbiorowe.l odpo
wiedzialności, przetłumaczo
ne na język Maroka czy 
AIgeru, znane j,st w dale
kiej Afryce. Gdyby nasza 
rozmowa toczyła się dziś, na 
si afrykańscy goście mogli
by nam opowiedzieć. że od 
soboty zginęły w Maroku i 
Algerze 2 tysiące ludzi. 9 
wiosek algersklch w okręgu 
Constantine starto z p')wierz 
chni ziemi. Wysła'lnik bur
żuazyjnego dziennika fran
cuskiflgo "Mon de". Penche
n!er, opisuje jak to sie odby
wa: .,metoda j est upr(lSZ~ZO
"a: kobietom I dzieciom poz 

sta'y·lci e ii k r ajów Azji 1 Afryki 
w ONZ, reprNentującycn, 17 
pa l} st w , wysiala delega~Ję do 
se k re ta r za ge~c r aInegO- ON Z 
Da ,ga l'I 3111lnari kjoetda. Delega
cj a '.vyrazi;a .. n a .lg :~ b~zy n:cpo
koj" z po\\'od u sy,uacjl w AI
ge1'ze i l.Vl a ~· Cik u. 

masowo g,nie bydlo. . . . 

żył we francu&kiej Legli Cu
dzoziemS'kiej. usiłowal zbie<: na 
poklaa,ie niemieckiego statku 
.. Lystun" ponlewat nie chciał 
walczyć prze<:lwko uczest.nlkcm 
ruchu wyzwoleńczego w Maro
ku. Nie zezwolono mu jednak w 
H!>mbuTgu na opuszczenie stat
ku. PoHcja ham\)urska poo.tano
wiła 0(\.e31ać go do Maro.ka. 
Młody Niemiec ta'rgnął 191<; na 
życie przednając sobie żyły. . . . Metalowcy Nantes zwycięiJ1 1i 

. 
LON DYN. 'oN baz:e lot.nl~zej 

~I(l i ds t0ne (I~7el! t), jeden z loi.ni
kó\;' d.; ~-:. ~ rv:kti11 skich z83trze1ił 
d n! a 2-1 tln . .,, " karao1nu dwóch 
inn.y -:; h ~ł) :n i kóN i z~&'nil 7 osób, 
\V tyr:'l dW : ~ k l)o~!ety .. 

R Z Y}.1. \;r10~k i gon101óf. wOj-:-
9k o~4.: y , r.a któ leg'O pokładzie 
zi-;, ardo \, ' a ~ y gi l';' czteITy oso-by, 
wpi;dł GO 'mol' z'a w pobiiżu wys
py ij, t ; c: a no polne c od Palermo. 
O le si e z 8 ~cgi brak dotychczas 
wiado-mosci. 

PARYŻ. Ja:k donoszą z San-

LONDYN. Lotnik brytyjski 
John Hackett. były pilot Chu:·.
chilla wyleciał we 'wtoreJi z 
Londynu <W NDW€,gO Jor-ku na 
samolocie odrzutowym typu 
.,Camberra" z z':.'1..'1!arem dDko
nania w c;ą.gu jednego dnia 
dwukrotnego pr-ZE'!otu na-Q A'\.l::..n 
tykiem. Przelot z Lonuynu UD 
Noweg·o .Jorku i z p0\Vrotem 
(12 t.ys. km) miał odbyć sie w 
przeciągu 14 g",~~'n. Hackett 
przybyl do Nowego Jorku z 20 
minutowym opóźnieniem. PO 
gOdzinnym od'paczyn'lw na Jot
nisku n{)\vojor'-l<lm wysteJ'cowal 
on . w drogę powrotn'l. W prze
locie do Nowego Jorku Hacketl 
osi~"'I1al pr.zecJę-tną s-zybkośĆ 
800 km na godzinę. . . 

tande r , d.nla 23 bm. spad! tam BERLIN. 27-letnl Niemiec Jo
meteoryt. Przed upadkiem na hannes Scha<:hmann. który slu-

NOWY JORK. Na łamach pis
ma .. CongLesslonal Record" czło 
ne·k kongresu L. C. Rabaut ·z 
Detroit załnieścił sprawDzdallie 
o dzl!lła.niu nowe·go samochodu 
wyposażonello w urządzenia ra
dan>we. pOWOdujące automatycz 
ne zatrzyma.nie się samochodu, 
.1eśLi na jego drodze znajduje 
sl~ jakaś przesz!mde.. . . . 

BUENOS AIRES. Pociąg elek
trycz,ny znążaJący do Buenos 
Aires zderzył się z pociągiem 
stojącym r.a stacji w Cluda<lela 
(zachodnie przedmieście stolicy). 
Pooiągl wiozły robotników I 
mio<:\zież S'2lkolną· Kitka wago
n6w z02-tało dOS'ZC7.ętnie z<:\ruz
/lotanych. Według mtatnlch da
nych przeszło 30 os6b poniosłO 
śmierć, ponad 100 jest rannych: · 

(PAP) 

Trwający od S lInl 
konflikt metaJow
c6w Nantes z prlled 
siębiOO'cam.i, pOd
czas którego doszlo 
do powainych ..tarć 
między .. republI-
kań.;kiml oddziała-
mi b~zpieczeń5hvajl, 
a robo1:nlkami za
kończył się 22 bm. 
Dzięki sl.anowC7.eI) 
postawie robotni-
ków pnzedsięblo.r<:y 
zgodzili się zaikoń
czyć lokaut, wyco
fać policję z fabry.k 
I stoczni i podjąć 
dalsze rokow€·nia w 
s.p.rawle podwyżki 
płac. ' 

Na. zdjęciu: Widok ,pochodu stra.jkuJących. 

wala się opuściĆ osiedle, któ 
re póżniejniszczy się dosz
czętnie". Zarówno korespon
dencja, jak i komunikat ogło 
szony przez rząd gubernato
ra gEnerabego AIgeru, nie 
wspomina o losie mężczyzn. 
Tak, walczący o wolność 
mieszkańcy Afryki znają 
dobrze "uproszczone meto
dy". U nas też były one pro
ste. 

PIsze o tym zachodnio-nie 
mlecki dzifnnik "Ge:leralan
zeiger": .. Zniszczenie przez 
wojska francuskie 9 miaste
czek algerskich przypomina 
nam, Niemcom, wydarZEnia 
ostatniej wojny. Pamiętamy 
czeskie miasteczko Lidice, 
zniesione z powierzchni zie
mi :::a zamordowanie Heydrl 
cha. Wszyscy mężczyźni za
mieszkUjący to miasteczko 
zostali zabici. Pamiętamy po 
tworną masakrę w Oradour, 
gdzie nie tylko wyrżnięto 
180 mężczyzn, lecz również 
nonad 400 niewinnych' ko
biet i dzieci... Jeżeli wśród 
stosów ciał w dymiących al
gerskich miasteczkach znaj
dzie się choć .ieden niewin
ny człowiek wśród tysiąca 
winnych, to inspiratorów 
tych reprEsji należy oskar
żyć o zbrodnie przeciwko 
ludzkości". Nie wdając się w 
intencje tego potępienia 
zbrod'niczych metod koloniza 
torów, trzeba stwierdzić, że 
istotnie przypomina.lą one Li 
dice, Oradour czy Warszawę. 

Powie ktoś przypominając 
liczbę poległych 'w Warsza
wie: przecież to .iest w innej 
skali, tego nie motna porów 
nywać! Tak, to jest w innej 
skali. W Maroku i Algerze 
zginęło dotąd "tylko" 2 ty
siące ludzi. RZECZ jednak po 
lega nie na porównywaniu 
cyfr, ale metod. A te są ude
rzająco po:iobne. ReżYdent 
gEneralny Francji w Maro
ku, Grandval, zapowiada: 
,;zamierzam z jak najwięk
szą energią prowadzi':; a.le;; ie 
represyjną". Oto [ macie. U 
nas autorem podobnych za
powiedzi by! hitlerowski fa
szyzm. W Afryce zastosowa
niEm zasady .. zbiorowej 00-
powiedzialności" grozi kolo
nializm. Zn2.~ą ją wszyscy, 
którzy zetll:nęli się z impe
ri8.l;zmem i kolonializmem. 

Ne mają racji geografo
wie, mówiąc. że bardzo dale 
ko jest z naSZEgo kraju do 
Afryki. Bliska jest ńarn wal
ka, którą prowadzą miesz
kBńcy l\'laroka i AIgeru. W 
cza.sie festiwalowych spot
kań opowiadaliśmy delega
tom. z tych krajów. że wal
czącej o wolność Warszawy 
nie złamały represje nazy
wane "zbiorową oopowie-· 
dzialnością". W, Z. 
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